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Żelazne postulaty.
Mowa posła Kozłowskiego podczas obrad nad 

kontyngentem rekruta w Kadzie państwa, zresztą 
bardzo przedmiotowa i wyczerpująca — spra­
wiała znów wrażenie enuncyacyi dawno dobrze 
nam znanej, wielokrotnie słyszanej i czytanej. 
Obejmowała ona długi szereg postulatów, które 
tak w Izbie poselskiej jak i w delegacyach 
rozbrzmiewały głośno w każdej niemal sesyi, 
z któremi także poseł Kozłowski sam występo­
wał już bardzo często, a które wogóle należą 
jnż do żelaznego inwentarza w arsenale pro­
gramowych żądań wielu grup parlamentarnych, 
nie wyjmując Koła polskiego.

Dwa z nich zwłaszcza znajdują żywy oddźwięk 
w szerokich kołach ludności, która z gorącem 
pragnieniem oczekuje ich spełnienia, mianowicie 
zaprowadzenie d w u l e t n i e j  s ł u ż b y  w o j ­
s k o w e j  i n o w a  w o j s k o w a  p r o c e d u r a  
k a r n a .  Czekają na nie wszyscy, którzy ze 
swego i swoich synów czasu i zdrowia zmuszeni 
są złożyć państwu uciążliwy haracz —  lecz do­
tychczas czekają napróżno.

Niepotrzebnie zupełnie, co uznali nawet naj­
bardziej ortodoksyjni teoretycy wojskowi, ty­
siące młodzieży tracić musi zawsze jeszcze cały 
rok swego życia na mechaniczne powtarzanie 
z dawna już przyswojonych sobie; zwrotów i 
ćwiczeń wojskowych, zamiast rok ten uzyskać 
dla własnego dobra i do produktywnej, korzyst­
nej pracy dla całego ogółu. Zawsze jeszcze sy­
nowie ludu sądzeni są za faktyczne lub niepo- 
pełnione przewinienia na mocy ustawy, pamię­
tającej czasy Maryi Teresy, czasy w sądownic­
twie wojskowem na pół barbarzyńskie; na mo­
cy ustawy dawno przeżytej, nie licującej ani 
ze stosunkami społecznemi i wojskowemi X X  
wieku, ani z obecnemi pojęciami prawnemi. Ca­
łą anomalię i jaskrawy anachronizm tej usta­
wy, wykazał świeżo aż nadto dobitnie proces 
HoFrichtera.

A  na ponowne wytoczenie wszystkich tych 
postulatów, zwłaszcza zaś na żądanie jaknaj- 
rychlejszego zaprowadzenia Dowej wojskowej 
procedury karnej, otrzymał poseł Kozłowski 
od ministra obrony krajowej generała Georgiego, 
tą samą zupełnie odpowiedź, jaką usłyszał w 
roku zeszłym w delegacyach na podobne ur- 
gensy  ̂z ust_ ministra wojny poseł Petelenz. 
odpowiedź niemal już stereotypową: wszystko 
/już gotowe i przygotowane — a chodzi już tylko 
o usunięcie „pewnych trudności". Rzecz znamien­
na, prawdziwie austryacka, że tych pewnych 
trudności rząd austryacki nie może, czy też nie 
chce pokonać, że od tak dawna boryka się 
e niemi napróżno! Życzyć wypada, ażeby nasza 
reprezentacya w delegacyach uderzyła nareszcie 
w tych sprawach w ten bardziej stanowczy i 
nie pozwoliła się zbyć golosłownemi obietnica­
mi. L e c z  k i e d y  z b i o r ą  s i ę  d e l e g a c j e ?  
T co do tego panuje na razie zupełna niepe­
wność, a przecież aż nadto wiele spraw — 
wkraczających w zakres delegacji, czeka za­
łatwienia.

Z uznaniem powitaliśmy uchwałę Koła pol­
skiego, ustanawiającą „junctim" pomiędzy re- 

' konstrukcją gabinetu, a utworzeniem większo­
ści pracy w Izbie. Szkoda wielka, że tem „iun- 
ctum“ - nic objęto także — a nawet przede- 

,wszystkiem —  k o n t y n g e n t u  r e kr ut a ,  spra­
wy, wobec której rząd bywa najwrażliwszym, 
najczulej usposobionym. Uchwalając kontyngent, 
wydała Izba z rąk atut, środek, którym można 
zawsze najsilniejszy wywrzeć nacisk na rząd. 
Obecnie, gdy państwo ma jnż tę konieczność 
zapewnioną, może dałej zbywać owe postulaty 
stereotypowe, a już bardzo trywialnem: „robi 
się“ i „wkrótce będzie".

(Stanisław Brzozowski: Logonda Młodej Polski.
Studya o strukturze daszy kulturalnej. Lwów, 1910. 
Nakładem księgarni Polskiej B. Połonieckiego. —  

Str. 556.)

(Dokończenie).

Przy jakiejś sposobności powiedział, czy też 
napisał Brzozowski, że najlepszym sposobem 
zbadania prawdziwości danych twierdzeń, jest 
logiczne przemyślenie ich do ostatecznych kon* 
sekwencyj. O ileż byłaby jego książka zyskała, 
gdyby on sam był zastosował do niej tę starą 
i rzeczywiście wypróbowaną metodę? Niestety 
Brzozowski wraz z wieloma innemi zaletami 
swemi z dawniejszego okresu, zatracił w swo­
ich „wędrówkach po wielu drogach, po których 
dzisiaj myśl błądzi" także i tę metodę.

.Wyzwoliwszy się zaś z pod jej niewątpliwej 
tyranii, zyskał swobodę wygłaszania twierdzeń 
zupełnie nieodpowiedzialnych, bezzasadnych, a 
dla pisarza, który tak wielką, jak Brzozowski, 
wagę do naukowości, chociażby „wyzwolonej" 
tylko przykłada, wysoce uwłaczających.

Nie mówiąc już o takich zdaniach, jak to 
że „działalność galicyjskiej Rady szkolnej nie 
przestanie być skrytobójstwem na duszy naro­
ża popełnianom" (str. 53) zacytuję tu dla przy­
kładu następujfece mniemanie Brzozowskiego o 
socjologii: „Całe nieludzkie, sztuczne osamo- 
pienię myśli, wykrystalizowane w tępe zado- 

olenie z siebie filistra, cała pogarda dla głę-

S p r a w a  i y f s e f a ń s l s a .
Na największym płaskowyżu kuli ziemskiej, 

w sercu Azyi, w tajemniczym Tybecie, zaszły 
w ostatnich czasach wypadki, które świadczą, 
że i tam także, w tej niedostępnej i od świata 
odciętej krainie kapłanów i zakonników buddyj­
skich, wielkie współzawodnictwa narodów wy 
wołnją kataklizmy, tragedye i wstrząśnienia, 
brzemienne w następstwa, sięgające bardzo da­
leko poza granice tego ciągle jeszcze pełnego 
wszelakich zagadek kraju i państwa.''

Armia chińska, złożona z 25.000 po euro­
pejsku uzbrojonych i wyćwiczonych żołnierzy, 
wtargnęła do Tybetu, zajęła jego stolicę i re- 
zydencyę Dalaj Lamy-Lhassę, a jego samego 
zmusiła do ucieczki za granicę indyjską i do 
szukania schronienia u rządu anglo-iudyjskiego, 
który też interweniował już na rzecz jego w 
Pekinie.

Takie są lakoniczne rclacye o tym fakcie, 
który zaprzątnął teraz uwagę kół polityków 
europejskich, dostarczając dyplomacji, szczegól­
niej angielskiej i rosyjskiej, nowego tematu do 
rozważań i nowego pola do intryg...

Wedle opowiadań dwóch podróżników euro­
pejskich, którzy świeżo powrócili z Tybetu, a 
mianowicie dra Tafela w Berlinie i pułkowni­
ka Kozłowa w Petersburgu, egzekucya chińska 
w Tybecie była już od dość dawna przygoto­
waną. Rząd chiński od dawna już z wielką 
podejrzliwością patrzył na działalność młodego 
Dalaj Lamy, E n c z i  C h a mb a ,  który licząc 
obecnie lat 35, znajduje się w „ośmnastej swo­
jej przemianie", Młody ten, bardzo pracowity, 
energiczny i w teologii bnddyjskiej bardzo głę­
boko uczony, najwyższy kapłan buddyjski, obok 
cnót, zalecanych przez Buddę, posiada także 
duży talent dyplomatyczny i administracyjny. 
Świeckie te swoje zdolności postanowił on zu­
żytkować dla dobra swojego państwa, dążąc 
równocześnie do uniezależnienia go od Chin i 
do wzmocnienia go wewnętrznego. Dla osią­
gnięcia pierwszego celu, Dalaj Lama prowadził 
ożywioną akcyę dyplomatyczną z Rosyą i z An­
glią, ze względu zaś na drugie swoje dążenie 
przeprowadził on wielkie reformy liberalne w 
swem państwie. Między innemi zniósł karę 
śmierci, zaprowadził powszechny obowiązek na­
uczania początkowego, udoskonalił system fi­
nansowi' państwa, popierał handel i t. p. - " '

Na te wszystkie reformy rezydent chiński w 
Lbassie patrzył dopóty spokojnie, dopóki Dalaj 
Lama nie angażował się zbyt daleko w swej 
akcyi dyplomatycznej z Rosyą i Anglią, i do­
póki ograniczał się wyłącznie do 'pracy we­
wnątrz Tybetu. Kiedy jednak zaczął starać się 
o wyzyskanie swego autorytetu religijnego dla 
swoich celów politycznych także między ple­
mionami mongolskiemi, wówczas rząd chiński 
postanowi! uczynić użytek ze swoich praw 
zwierzchniczych nad Tybetem i wezwał Lamę 
do przybycia do Pekinu, celem wysłuchania 
woli cesarski* Dalaj Lama udał się rzeczywi­
ście do stolicy państwa niebieskiego, bawił tam 
cały miesiąc, ale powróciwszy do domu, nie za­
niechał swej działalności, lecz przeciwnie, opie­
rając się widocznie -na jakichś, prawdopodobnie 
rosyjskich obietnicach, zaczął jawnie występo­
wać przeciw swojemu zwierzchnikowi, cesarzo­
wi chińskiemu. Odmówił on płacenia danin zwy­
czajnych na rzecz skarbu chińskiego. Lekcewa­
żył zarządzenia chińskich urzędników cesar­
skich. Słowem, zaczął prowokować rząd chiński, 
który też w odpowiedzi na to" wszystko zdobył 
się na niezwykłą dla siebie energię i wysłał 
do Tybetu znaczną część swoich świeżo zeuro­
peizowanych sił zbrojnych celem zmuszenia zu­
chwałego Dalaj Lamy do posłuszeństwa. Jak 
zaś wielkie znaczenie przywiązuje rząd chiński 
do tego poskromienia swego wasala tybetań-

bokich sił życia, właściwa dorobkiewiczom teo- 
ryi, jest w tych postulatach najniedorzeczniej­
szego z fetyszów, przyrodniczo pojętej sycyolo- 
gii“ . Dalej zaś: „Socjologia nowoczesna jest 
teologią na użytek karyerowiczów i zdeklaso­
wanych (sic!). Sama intencja przyrodniczego 
traktowania tych spraw jest symptomatem ab­
solutnej dyskwalifikacyi badacza do pojęcia 
czegokolwiekbądź z istotnej natury społeczeń­
stwa".

Ten radykalny tupet, z jakim Brzozowski wy­
powiedział tu kilka tak bardzo „dyskwalifiku­
jących" go twierdzeń, jest dla tego pisaiza rów­
nie charakterystyczny, jak i same twierdzenia. 
Dobrze jednak będzie, jeżeii w dalszej swojej 
„wędrówce" po owych drogach, które doprowa­
dziły go do „wieżyczek i krypt" katolicyzmu 
i do przesad i jednostronności nacjonalizmu, 
wyzbędzie się także i tej pewności siebie, któ­
rą̂  imponował dawniej słuchaczom innej katego- 
ryi i w innych stosunkach, bo taka pewność 
siebie rozbraja wprawdzie czasem, ale niemniej 
tak uniwersalnemu filozofowi nie przystoi. Któż 
bowiem wyczerpał całe — „universum“ ? Może 
jednak w tej socyologii coś jest! Po cóż się 
tak hazardować niepotrzebnie ? ,

Wracając od szczegółów do całości, należy o 
niej powiedzieć to przedewszystkiem, że stano­
wi ona rzadki przykład umiejętności napisania 
grubej książki, lśniącej szychem gwałtownej 
naukowości i fenomenalnego oczytania i wypo­
wiedzenia w niej tysiąca najrozmaitszych sądów 
w tonie bezwzględnie apodyktycznym i arbi­
tralnym, a zarazem takiego omijania wszelkiej 
stanowczości i szczerości w deklarowaniu się na 
to lub na tamto, że ostatecznie kwestya, czego

skiego, świadczy fakt, ’że wysłał on do Lhassy 
25.000 żołnierzy wraz z artyleryą i obozem, 
mimo niesłychanych trudności, z jakiemi połą­
czone jest zaprowiantowanie takiej liczby ludzi 
i przeprawa ich w porze zimowej przez górzy­
ste bezdroża tybetańskio.

Trudności te jednak Chińczycy pokonali, 
L h a s s ę  z a j ę l i  a opornego Dalaj Lamę zmu­
sili do ucieczki. Równoczs^oie cesarz chiński 
wydał edykt, którym p o z b a w i a  z b i e g ł e g o  
D a l a j  L a m ę  j e g o  g o d n o ś c i  a to „z po­
wodu upartego nieposłuszeństwa i intrygowania 
przeciw Chinom". * .»

Wprawdzie znaczenie Dalaj Lamy tybetań­
skiego w świecie buddyjskim, jest w Europie 
zwykle przeceniane, ponieważ , Dalaj Lamów 
jest kilku, a w samym Tybecie istnieją cztery 
sekty, z których każda ma osobneg04 Dalaj La­
mę, to jednak znawcy stosunków* wyrażają 
przypuszczenie, że niezwykła energia rządu pe­
kińskiego może narazić go na niewygodny bunt 
buddystów, szczególniej mongolskich, którzy 
właśnie Dalaj Lamę Lhasańskiego uważają za 
prawdziwe wcielenie Buddy. Jeżeli tedy rząd 
chiński wiedząc o tem, postąpił mimo to z taką 
energią, to widocznie w grę wchodziły tu waż­
ne czynniki polityki zagranicznej. Pewne świa­
tło na nie rzuca fakt, żo stosunki rosyjsko- 
chińskie zaostrzają się obecnie coraz bardziej i 
to — co dziwniejsza — z inicjatywy Chin, 
które zaczynają robić Rosyi coraz to inne i co­
raz hardziej niemiłe trudności. I właśnie fakt, 
że wygnany Dalaj Lama zaczął przenosić swą 
akcyę antichińską do Mongolii, skłonił rząd pe­
kiński do udaremnienia tej akcyi, ponieważ ze 
względu na te zaostrzające się stosunki z Ro­
syą, Chiny dążą do tego, aby swój „prestige" 
utrzymać przedewszystkiem w Mongolii, jako 
najprawdopodobniejszym terenie przyszłego star­
cia z północną swoją sąsiadką.

Nie nlega również wątpliwości, że w grze 
tej uczestniczą także Japończycy. Niektórzy zaś 
utrzymują, że także rząd berliński, chcąc zawi- 
kłać Anglię w jakieś trudności na gruncie azja­
tyckim, przyczynił się do tego, że Chiny ude­
rzyły na Tybet z taką furys. Jak się mają rze­
czy w rzeczywistości, tego nikt w Europie wie­
dzieć nie może. To jedno jest tylko pewnem, 
że wyprawa chińska do Tybetu, świadczy o 
bardzo silnem wzmożenia s ą życia politycznego 
w centrum A*yi, i żc Ohioy, budzące się coraz 
bardziej z uśpienia, zaczynają manifestować 
swoją siłę i egzekwować swoje prawa. W ten 
sposób zrozumiano i oceniano symptomatyczne 
znaczenie wypadków tybetańskich zarówno w 
Londynie, jak w Petersburgu; to leż zarówno 
nad Tamizą, jak nad Newą wywarły one wiel­
kie i niekoniecznie przyjemne wrażenie.

I  n o w e ] p n M / k i  s ł u ż c e ] .
III.

(Adjata. — Awansowanie do wyższej rangi. — Awans 
czasowy. — Poszczególne kategorye nrzędników. — Za­
liczki na pensye. — Przeniesienie w trwaty stan spo­

czynku.)

Paragrafy 59 i dalsze obejmują przepisy, do- 
tysza.ee p o b o r ó w  u r z ę d n i c z y c h  i a w a n ­
su. Według § 60 otrzymywać mają p r a k t y ­
k a n c i  tych kategoryi urzędniczych, od któ­
rych wymaga się pełnego wykształcenia uni­
wersyteckiego, począwszy od pierwszego dnia 
miesiąca, który następuje po terminie ich przy­
jęcia do służby, a d j u t u m  w kwocie 1000 ko­
ron rocznie; praktykanci wszystkich innych ka- 
tegoryj od tego samego dnia adjutum wysoko­
ści 600 koron. Po p ó ł t o r a r o c z n e j  zado- 
walniającej służbie w obrębie jednego i tego 
samego działu służbowego, podnosi się adjutum 
dla obu kategoryi o 200 koron rocznie.

autór właściwie chciał, co zamierzał potwier­
dzić, a co zaprzeczyć, co „odkrył", a co p rz y ­
krył", pozostaje i nadal całkowicie otwartą. —  
Jeżeli bowiem chodzi o te „zasadnicze" myśli, 
które  ̂zdają się być podstawowemi w książce 
Brzozowskiego, to na wypowiedzenie ich i uza­
sadnienie zużył on co najmniej o pięćset stron, 
za wiele. Jeżeli jednak szłoby o rozstrzygnięcie 
tego wszystkiego, co autor w książce tej poru­
szył i od ręki rozstrzygnął, to wówczas byłoby 
tych stron w przybliżeniu o —  pięć tysięcy za 
mało...

Jak zręczny żongler, podrzucając swojemi 
kulkami, nożami i innemi przedmiotami, zatacza 
niemi w powietrzu rozmaite koła i gzygzaki, 
tak Brzozowski sypiąc rakietami swojego pate­
tycznego i w przesadach zamiłowanego stylu, 
migając nazwiskami rozmaitych większych i 
mniejszych znakomitości naukowych i poetyckich, 
wytwarza jakieś złudzenie, że się naprawdę coś 
dzieje w tym świecie intelektualnym, do które­
go nas wprowadza z władczym gestem właści­
ciela muzeum osobliwości woskowych, że tam 
rzeczywiście o coś niesłychanie ważnego chodzi, 
że oto ino patrzeć, a na znak, dany przez au­
tora, słońce zawróci ze swej drogi i zejdzie tam, 
gdzie wczoraj zaszło.

A  że przedmiotem tej zabawy są najważniej­
sze i najbardziej bezpośrednio społeczeństwo 
nasze obchodzące kwestye, przeto niebezpieczeń­
stwo z niej płynące, wzrasta jeszcze bardziej. 
Szeroka, czytająca publiczność, znużona już ja- 
łowością ekspektoracyj rozmaitych zaprzysiężo­
nych i oficyalnych ideologów rozmaitych grup 
i stronnictw, ulegnie urokowi nowości, świeżo­
ści i naukowości wedle „ostatniej mody", który

Praktykanci prawnicy i s ą d o w i  otrzymają 
s t y p e n d y u m  wysokości 1000 koron, którego 
warunki wypłaty ustanowiono zostaną w dro­
dze rozporządzeń.

A u s k u l t a n c i  pobierać będą, począwszy od 
miesiąca, następującego po ich nominacji, ad ­
j u t u m  wysokości 1000 koron rocznie, które 
po półtorarocznej służbie podwyższy się o 200 
koron rocznie. W  razie należytego zdania prze­
pisanego egzaminu praktycznego i po upływie 
trzech lat służby, która policzoną będzie przy 
awansie, otrzymywać będą adjutum 1600 ko­
ron, po pięcioletniej służbie 2000 koron, a po 
sześcio letuiej 2500 koron rocznie. Wypłata 
wszelkicR poborów odbywa się miesięcznie 
z góry.

Awansowanie do istniejących w obrębie po­
szczególnych klas rangi wyższych klas p ł a c y  
następuje, gdy urzędnik przebył na stanowisku 
poprzedniej klasy przepisany okres czasu. Cza­
sowy ten awans określa bliżej § 67 projektu, 
który brzmi w streszczeniu:

Urzędnicy, którzy od awansu do wyższej 
klasy płacy na mocy przepisów tej ustawy wy­
raźnie wykluczeni nie zostali, posiadają, jeśli 
co do swej kwalitikacyi otrzymali co najmniej 
notę „ o d p o w i e d n i " ,  prawo do czasowego 
awansu do wyższej klasy rangi, gdy w klasie 
poprzedniej przebyli przepisaną liczbę lat i to 
bez względu na to, czy w tej wyższej klasie 
istnieje dostateczna liczba.posad systemizowa- 
nych.

Według § 68 zaś lata, w których urzędnik 
w kwalifikacji swej nie otrzymał co najmniej 
noty „odpowiedni", przy czasowym awansie p o- 
l i c z o n e  mu n i e  bę dą ,  wskutek czego zmu­
szony będzie o tyle lat dłużej pozostać w po­
przedniej klasie rangi, względnie płacy.

Dla unormowania awansn czasowego podzie­
lono, jak jnż zaznaczono w telegraficznem stre­
szczeniu projektu — wszystkich nrzędników na 
cztery kategorye. Do p i e r w s z e j  z nich na­
leżeć mają urzędnicy z zupełnem wykształceniem 
uniwersyteckiem (szkół wyższych). Kategorya 
ta dzieli się jeszcze na dwa pododdziały, stoso­
wnie do togo, czy urzędnik taki rozpoczął swo 
ją służbę; a) w X. —  lub b) w IX. klasie ran­
gi. Druga kategorya obejmuje urzędników, któ­
rzy ukończyli szkołę średnią, odbyli pewien k n r s 
w szkole wyższej i na tej szkole zdali przepisa­
ny dla nich egzamin; t r z e c i a  kategerya nrzę­
dników z ukończoną szkolą średnią, a c z  w a r- 
ta  tych, którzy posiadają jakiekolwiek wykształ­
cenie, przewyższające wykształcenie, nabyte w 
szkole ludowej. — Awans czasowy wszystkich 
tych kategoryj odbywać się będzie według na­
stępującej tabeli:

w t a l e g o r y a c l :
C z a s  s ł u ż b y  l a  l b  2 3 4

la t  s ł u ż b y  
Jako praktykant i auskultant 3 8 3 3 3
w X I. klasie rangi . . .  —  —  4 6 9
w X. klasie rangi . . . .  5 —  6 7 9
w IX. klasie rangi . . .  7 7 8 8 —
w YI1I. ldasie rangi . . .  8 8 --------—

Zatem obu klasom p i e r w s z e j  kategoryi za­
pewnia się osiągnięcie s i ó d m e j  klasy rangi 
po 23 latach, kategoryi d r u g i e j  osiągnięcie 
ó s m e j  klasy rangi po 21 latach — kategoryi 
t r z e c i e j to samo po 24 latach, a katogoryi 
c z w a r t e j  dojście do d z i e w i ą t e j  klasy 
rangi po 21 latach.

Bliższe oznaczenie zakładów szkolnych, które, 
w myśl niniejszej pragmatyki, mają być uznane 
jako średnie, oraz zaliczenie poszczególnych ka­
tegoryj urzędniczych do grnp, Objętych powyż­
szą tabelą, nastąpi drogą osobnego r o z p o r z ą ­
d z e n i a .

Według § 71, awans urzędników, co do któ­
rych w chwili uprawnienia do awansu zajdą 
wątpliwości, czy mają jeszcze prawo do noty

owieje ją z książki Brzozowskiego i oto we 
wrażliwych, a na demagogię naukowościową 
nieodpornych głowach powstanie nowy ferment 
na starych drożdżach. Poprzylepiane do starych 
mniemań modernistyczne frazesy Brzozowskiego, 
obniżą ich środek ciężkości, wskutek czego sta­
ną się one jeszcze mniej wywrotnemi i jeszcze 
bardziej niewzruszonerai, niż są obecnie, a fra­
zes, frazes brzmiący, frazes zagłuszający wszel­
ką myśl nową, naprawdę sumienną i dlatego 
skromną i nie hałaśliwą, będzie dalej odbijał 
się wielokrotnem echem w rozpaczliwie pusto- 
szejącero zamczysku naszej umysłowości współ­
czesnej.

O książce swojej powiada Brzozowski na str. 
60 tak do czytelników: „Możecie jej nie czy­
tać.̂  Wolno wam o niej milczeć. Wolno wzgar­
dzić. Ale na prawość waszej własnej myśli za­
klinam was, nie przeciwstawiajcie jej stęchłych 
frazesów, nie mówcie mi komunałów, w których 
nigdy nie było krwi".

Inwokacya ta wymaga odpowiedzi. Otóż książ­
kę tę potrzeba czytać, bo i ujemne książki uczą 
„a contrario". Gardzić nią niema potrzeby ani 
podstawy. Jest ona tylko skutkiem fałszywie 
pokierowanych usiłowań, mylnych założeń i nie 
dość jasnej odpowiedzi na pytanie, po co została 
napisana. Od tego wszystkiego do pogardy jest 
co najmniej tak samo daleko, jak do uznania 
jej za objawienie. Co do stęchłych frazesów, to 
przed niebezpieczeństwem, którego się autor tak 
strasznie lęka, on sam ochronił się najlepiej, 
zebrawszy wszystek smak wszystkich frazesów 
w swojej książce, trochę je tylko na przeciągu 
forsownej lektury ostatnich nowości przewie­
trzywszy. W  ten sposób uodpornił on niejako

kwalifikacyjnej „ o d p o w i e d n i "  —  ma być 
o d r o c z o n y  do terminu następnej kwalifika- 
cyi.

§ 75 reguluje sprawę udzielania urzędnikom 
z a l i c z e k  na p e n s y ę  w następujący spo­
sób:

„Definitywnie ustanowionym (stabilizowanym) 
urzędnikom, którzy wskutek choroby lub nie­
szczęśliwych okoliczności popadli w sytuacyą 
krytyczną, wolno na wniosek z ich strony, u- 
dzielić bezprocentowej, najpóźniej w dwóch la­
tach spłacalnej z a l i c z k i  aż do wysokości ich 
t r z e c h  m i e s i ę c z n e j  pensyi, o ile ich pobo­
ry nie uległy już w tej wysokości kondyktowi 
z tytułu pretensyj czy to państwowych, czy też 
prywatnych. Udzielanie zaliczek ponad tę wy­
sokość pozostawia się uznaniu dotyczącej wła­
dzy przełożonej".

Przepisy, odnoszące się do zaopatrzenia nrzę­
dników, przeniesionych w chwilowy lub stały 
stan spoczynku, oraz zabezpieczenia rodziny na 
wypadek śmierci urzędnika —  objęte paragra­
fami 76 do 107 —  opierają się przeważnie na 
obowiązujących jnż dotychczas postanowieniach. 
Przytaczamy z nich więc jedynie następujące 
przepisy:,.

W razie, jeżeli urzędnik wskutek nieuleczal­
nej choroby lub nieszczęśliwego wypadku przed­
wcześnie stanie się niezdolnym do wypełniania 
obowiązków, dolicza mu się przy wymiarze eme­
rytury do odbytego już czasu służby dalsze lat 
d z i e s i ę ć .  W  pewnych, na szczególne uwzglę­
dnienie zasługujących wypadkach, przyznana mu 
być może wyższa, a nawet wyjątkowo p e ł n a  
emerytura. Dotknięci zupełną niezdolnością do 
służby, wskutek choroby lub nieszczęśliwego wy­
padku —  p r a k t y k a n c i  i a u s k u l t a n c i  
mają prawo do emerytury w p e ł n e j  w y s o ­
k o ś c i  t e g o  a d j u t u m,  które pobiera w chwili, 
gdy ich z tego powodu przeniesiono w stan trwa­
łego spoczynku. —  Przymusowe przeniesienie w 
stan spoczynku może być zarządzone, jeśli do­
tyczący urzędnik ukończył już 60 rok życia i 
uzyskał już prawo do pełnej emerytury.

S ę d z i o w i e  —  w myśl ustaw zasadniczych —  
mogą być przymusowo przeniesieni w trwały 
stan spoczynku, gdy ukończyli 70 rok życia — 
przyczem na wniosek z ich strony wolao czyn­
ną ich służbę przedłużyć jeszcze o rok jeden.

©  i s o l e j
(Koresp. „Nowej Reformy".)

Jasło, 29 lutego.
Sprawa budowy kolei Jasło Dębica wywołała 

niezwykłe zainteresowanie, wszystkich 12 po­
wiatów środkowej Galicyi, przedewszystkiem 
zaś powiatów: Jasło, Pilzno i Ropczyce, których 
terytoryum kolej ta ma przecinać. Na zaprosze­
nie prezesów Rad powiatowych w Jaśle, Pil- 
źnie i Ropczycach zjawili się na zebraniu w 
Jaśle w dniu 27 b. m. posłowie do Rady pań­
stwa WP. Staniszewski (ind.), Harnek, Madej i 
ks. Męski, dalej reprezentanci miast: Dr Bara­
nowski, burmistrz m. Jasła, Marceli Szczeklik, 
burmistrz m. Pilzna, Stan “Wiejowski, Jakliński, 
burmistrz m. Dębicy, Jan Rypuszyński, inżynier 
i wiceburmistrz m. Tarnowa, Andrzej Tułecki, 
burmistrz m. Brzostka, oraz cały szereg naczel­
ników gmin wraz z delegatami Rad miejskich 
i gminnych, członkowie Rad powiatowych, przed­
stawicieli Izb handlowych we Lwowie i Kra­
kowie, kraj. Towarzystwa naftowego we Lwo­
wie, Towarzystwa rolniczego w Krakowie, wła­
ściciele dóbr, kopalń i innych zakładów przemy­
słowych, jak również liczna grupa włościan i 
rękodzielników, szczerze tej sprawie oddanych. 
Zagaił zjazd Tadeusz Sroczyński, prezes Rady 
powiatowej w Jaśle, wybrany następnie jedno­
głośnie przewodniczącym zjazdu, na sekretarzy

swoje dzieło na jad zatęchłych frazesów, któryc 
rcn już naprawdę „przeciwstawić" nie podobni 
Bo i cóż zualeść jeszcze potrafi najzacieklejsz 
nawet poszukiwacz tej jadowitej stęchlizny?- 
Z  punktu widzenia katolickiego nic Brzozow 
skiemu przeciwstawić nie można. Wszak on sai 
jest prawie katolikiem i zna się na tem ni 
gorzej, niż jaki doktor rzymski. Ze stanowisk 
narodowego przeciwstawienie takie jest jeszcz 
mniej możliwe. Tn trudno niemal Brzozowskieg 
w ferworze i ognistości przekonań prześcigną: 
Także i socjalista musi się czuć wobec nieg 
bezsilnym, boć przecież sam Brzozowski nie om: 
ja żadnej sposobności, aby powtórzyć, że d 
klasy robotniczej należy przyszłość. Pozostaj 
tylko jeden punkt, z którego można atak d 
twierdzy Brzozowskiego przypuścić. Ale z tyi 
widocznie nie liczył się on, skoro o nim ni 
wspomniał... Jest to punkt widzenia sumienne 
ści intelektualnej. W  tej jednak zatęchłe frt 
zesy nie rodzą się, lecz przeciwnie giną w nie 
momentalnie, jak bakcylnsy w snhlimacie...

Tak więc ani przemilczeć, ani tem mnie 
wzgardzać książką Brzozowskiego niema potrze 
by. Można tylko ubolewać, że ją wogóle nap: 
sał i że niepospolitą energię swego bardzo ri 
chliwego i chłonnego umysłu, który, ujęty i 
karby solidnej dyscypliny, mógłby istotnie przy 
czynić się wydatnie do podniesienia i udoskona 
lenia struktury duszy kulturalnej, użył na wy 
tworzenie zamętu i chaosu w samych najwaś 
niejszych elementach tej właśnie struktury.

Konstanty Srókoicsld.

i \
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podołano pp. Tyralskiego i Truskolaskiego. Po 
odczytania szeregu telegramów i listów od po­
słów parlamentarnych i sejmowych oraz wybi­
tnych osób, zajmujących naczelne stanowisko w 
naszem społeczeństwie, między innemi rektora 
politechniki lwowskiej Syroczyńskiego, wygło­
szono referaty wedle ustalonego Doprzednio pro­
gramu, w których wykazano dowodnie potrzebę 
budowy tejże linii kolejowej, olbrzymią donio­
słość i pożytek, jaki przyniesie powiatom inte­
resowanym skrócenie linii kolejowej, łączącej 
Powiśle z Podgórzem w obrębie 12 powiatów 
w środkowej Galicyi, przez możność eksploata­
c ji i wywozu odkrytych jnż nieprzebranych 
skarbów w pokładach węgla, rudy żelaznej, mie­
dzi, terenach naftowych, piaskowca typu cięż- 
kowickiego, glinek i iłów badeńskich, nadają­
cych się do fabrykacyi cementu etc. wreszcie 
na bardzo znaczne obniżenie taryf przewozo­
wych dla eksportu surowca i płodów rolniczych, 
dla przewozu bydła i trzody chlewnej, oraz ca­
łego importu z zachodu.
, Fachowe referaty wybitnych znawców tej 
miary, co dr Stefan B a r t o s z e w i c z ,  delegat 
krajowego Towarzystwa naftowego we Lwowie; 
dr B e r e ś ,  delegat Izby handlowej krakowskiej; 
dr B a r a ń s k i ,  delegat komitetu Tow. rolni­
czego w Krakowie; dr Witold L e w i c k i ,  de­
legat Rady powiatowej pilznieńskiej i prezes 
tejże Rady dr Mikołaj R ey , który w ostatnim 
referacie wykazał treściwie stan obecny całej 
iprawy budowy kolei, oraz przygotowania tech­
niczne i finansowe, uprawniające do natychmia 
stowego rozpoczęcia budowy, spotkały się z ogól­
nym aplauzem i uznaniem.

Po wyczerpującej dyskusyi, wywołanej refe­
ratami fachowców, zebrani przedstawiciele inte­
resowanych, uchwalili jednomyślnie: „Wysłać 
do władz centralnych, oraz do Koła polskiego 
deputacyę z kategorycznem żądaniem decydują­
cego poparcia n rządu, celem wstawienia kolei 
Tasło-Dębica w t e g o r o c z n y  p r o g r a m  k o ­

l e j o w y ,  w połączeniu z budową kolei Jasło- 
Kouieczua, tworzących razem jedną organiczną 
całość."

Nie obecni na zjeździe posłowie: wiceprezes 
Koła polskiego, Jan 3 t a p i ń s k i ,  ks. prałat 
Pastor, Battaglia, Kreżel, Sękowski, August Go- 
rayski, wreszcie Zdzisław hr. Tarnowski i inni. 
nadesłali pisma i telegramy, w których zapew­
nili zebranych, że całego swego wpływu nżyją 
dla jak najpomyślniejszego załatwienia sprawy.

Interesowani pewni są, że sprawa kolei, od 
30-tu lat się wlokąca, nareszcie znajdzie popar­
cie i uzyska to pierwszeństwo w załatwieniu, 
(akie z powodu swego znaczenia ogólno krajo­
wego i długoletnich starań, jej się należy.

PosadnnKa o modzie.
Francy a _od wieków jest nieograniczoną władczynią 

w dziedzinie mody. Czasami, ale to bardzo wy­
jątkowo i jakby dla potwierdzenia reguły powstaje 
za granicą jakiś pomysł, odnoszący się do mody, 
ale i wtedy musi pomysł taki uzyBkać poparcie 
Paryża i dopiero potem podbija świat jako rzecz 
paryska. Publiczność nie wie nawet, źe przyjmuje 
przypuśćmy, pomysł angielski jako „dernier cri“ 
z Paryża, tylko sumienni kronikarze mody zapisują 
to dla ciekawej potomności. A kiedy w Belgii 
powstał w ostatnim dziesiątku lat pod hasłem 
,1’art nouyeau" nowy, silny 1 zdrowy ruch w sztuce 
Stosowanej, to stworzył go duch francuski, albo­
wiem Belgia geograficznie i kulturalnie znajduje 
tlą pod jednym dachem z Francyą. Jeżeli Berlin 
od r. 1870 usiłuje stworzyć modę niemiecką, czy 
berlińską, jeżeli to samo chce obecnie uczynić 
Wiedeń, to usiłowania tych stolic mogą mieć tylko 
znaczenie lokalne ze slabem oddziaływaniem na 
penne sfery prewincyi, o wydarciu jednakże Pary­
żowi berła nie ma nawet mowy.

Niedawno urządził „warsztat wiedeński (Wiener 
Werkst&tt) wystawę w Paryżu, a dzienniki wie­
deńskie donoszą w korespondencyach, że pewne 
Wyroby mody wiedeńskiej zyskały nad Sekwaną 
prawo obywatelstwa, jak na przykład „łańcuch 
Cerery" do ozdoby głowy. Ale było to powodzenia —  
jak sami korespondenci przyznali —  niespodziewane, 
gdyż w roku bieżącym właśnie w czesanin włosów 
i ozdabianiu głowy pannje w Paryżu powódź po­
mysłów, że użyjemy wyrażenia aktualnego po dwu­
krotnej powodzi. Zdawałoby się, że turban jest mo­
tywem jnż dawno zupełnie zużytym. A tymczasem 
Foiret, jeden z najznakomitszych krawców, stwo 
rzył eudowną fryzurę na tle tego motywu. Taka 
prosta i taka piękna rzecz. Weź, piękna pani, gazę 
najmiększą, albo „liberty" długości 150, a szero­
kości 60 centimetrów 1 owiń tą wstęgą iwoją gło­
wę na sposób turbanu. Jak to trzeba zrobić? To 
Już twoja rzecz —  byle szykownie. Szpilką z bry* 
lantem zapinasz ten turban, z pod którego może 
aa czole wyzierać kilka loczków. Taka świeża, 
ładna twarzyczka wygląda czarownie pod turbanem. 
Tak wyglądała może niegdyś pani Taliien —  „la. 
belle Taliien" —  ta, o której powiedział Auber, 
że „zjawiając się w salonie, czyni zarazem dzień 
1 noc, dzień dla siebie, noc dla innych".

Zresztą sylwetka Paryżanki, nad wyraz wy­
kwintna, umie wyzyskać każdy styl, nmie w razie 
potrzeby nagiąć się do każdego. A  w roku bieżą­
cym dokazuje cudów pod tym względem. Teraz 
dopiero w całej pełni podziwiać można bajeczną 
zręczność, z jaką Paryżanka zmienia swoją linię, 
Jeszcze w lecie postawa jej musiała być „provo- 
cant cawaliere". Silny, długi i wysoki gorset opan­
cerzał biust, obcisła suknia dopełniała reszty. Hasłem 
była przesadna smukłośó. Teraz postawa kobieca 
ma być giętką. Długi gorset bez prętów z fiszbinu 
trzyma silnie tułów i biust, ale pozwala na giętkość 
bez trudn. Strój na to przychodzi jakikolwiek —  gięt­
kość zawsze pozostaje. Paryżanka nie chce by ć „proyo- 
cant caraliere", to jest „prowokująco prostą*, ale 
stała się „femme coulevre“ , to jest „kobietą żmiją*, 
jak wąż giętką. Tym razem trzeba im przyfclasnąć. 
Paryżanka obecnie czy stoi oparta o fotel, albo ko­
minek, czy idzie przez ulicę lub salon, wygląda 
estetycznie. Odzyskała linię.

Zresztą moda wiosenna jeszcze się nie ustaliła. 
W oknach wystawowych widać przeróżne kapelu­
sze, materye, parasolki, kostyumy, ale Paryżanka 
czeka, aż ten ferment mody wyburzy się, aż męty 
„ulicznej" mody ustąpią. Wtedy z pośród rzeczy 
dobrych wybierze najlepsze. Teraz dopiero odbywa­
ją się w pierwszorzędnych pracowniach konferen- 
cye krawieckie, w których biorą udział szefowie 
zagranicznych „domów*, ażeby powrócić do kraju 
z utrwalonemi modelami nowych strojów.

Skoro mowa o modzie, wspomnieć należy o śmier­
ci byłego króla mody w Paryżu, księcia de Sagan 
(na Żeganiu) i ks. Talleyrand-Pórigord w jednej

osobie. Ks. Sagaa i Talieyrand-Pórigord, miał żonę, 
która umiała przedziwnie urządzać piekło domowe. 
Oboje rychło się rozeszli, żyjąc na własną rękę. 
Ks. Sagan żył po parysku, chociaż ojciec jego sie­
dział w Żeganiu i zabierał olbrzymie dochody z 
księstwa. Ale na poczet spadku wierzyciele hojnie 
pożyczali i cierpliwie czekali. Książe wkrótce stał 
się „arbitre de tontes les elegances* i taki nawet 
książę Walii, a obecny król angielski Edward, 
również „arbiter elegantiarum“ szacował jego wska­
zówki co do wiązania krawatek.

Nazywano go poprostu księciem. To wystarczało. 
Książe wydawał rocznie 40.000 franków na ubra­
nia, co na owe czasy było ogromną sumą. Ten lew 
salonowy umarł dla salonów na cztery lata przed 
śmiercią swojego ojca. Został porażony przed 13 
laty i żył tak na pół pozbawiony świadomości by­
tu. Chorym opiekował się najstarszy syn, który pil­
nie baczył, ażeby się do niego nie dostała księżna. 
Pewnego razu, gdy syn wyjechał z Paryża, ener­
giczna księżna uprowadziła chorego męża i uloko­
wała go u siebie. Na tern tle wywiązały się dwa 
procesy. Najpierw syn żądał sądownie, ażeby mu 
wydano ojca, potem siostra księcia prosiła, ażeby 
miała przystęp do chorego. I żona i syn księcia, 
zajmowali się jego osobą głównie, jako spadkobier­
cą Żsgania. Ale gdy umarł książę na Żeganiu, 
chory został pominięty, a wspomniany syn objął 
Żegań. Żona chorego zawiodła się.

Schorowany „magister elegantiarum" miewał 
czasami jasne chwile i wtedy wobec żony dawał 
folgę językowi, co porażonemu czyniło wielką tru­
dność. Żona odgrywała komedyę troskliwej opie­
kunki, chociaż nigdy ni# czuła do męża żadnego 
przywiązania. Książe wiecznie apatyczny, zawsze 
prawie na widok żony —  swoją drogą nie zbyt 
częsty, poruszał się i z trudem wyrzucał słowo bar­
dzo drastyczne i niezgodne z salonem: „Veau“ . 
Działo się to często przy gościach. Nazwana „cie­
lęciem" żoaa, miała wady zupełnie innego stwo­
rzenia.

Chcąc gości złudzić co do tego, komu ów przy­
domek został przez chorego nadany, pomysłowa 
księżna kupiła rzeczywiste cielątko i zawiązawszy 
mu wstążkę naokoło szyi, poprowadziła z gośćmi 
do salonu, gdzie jnż był książę na swoim fotelu 
z kółkami. Na widok żywego cielęcia zabłysły oczy 
jego dziwnym blaskiem, a z ust wyraźnie wyszło 
słowo: „Chameau*. Nie było już wątpliwości co do 
adresu, pod którym ’• wypowiedziany był wyraz 
wielbłąd. Księżna dała za wygraną, wyrzuciła cie­
lę i wtedy pozostało dawne słowo powitalne: 

Veau“ .

Celom oregulowasla nssl-da, pro­
simy o moillarie aajwsześslefsize na- 
dostanie prenamsraiy.

Administracja Bef.“

Kronika.
K r a k ó w ,  l  marca,

Dar Grunwaldzki. Z. S. wygrane w karty 1 kor. 
80 hal., pracownicy firmy Sokolnicki i Wiśniewski 
4  kor., Zofia Hanicka w 25 rocznicę urodzin syna 
swego ś. p. Juliana 5 kor., zobowiązując się złożyć 
rocznie 50 koron, po 5 kor. miesięcznie.

Jubil3uszowa księga pamiątkowa ku czci Sło­
wackiego. Sekretaryat- byłego komitetu ! obchodu 
jubileuszu Słowackiego w Krakowie na życzenie 
krajowego komitetu jubileuszowego, uprasza wszy­
stkie zakłady naukowe (szkoły średnie), towarzy­
stwa i instytucye, które urządzały uroczystości ju ­
bileuszowe ku czci Wieszcza, by zechciały we wła­
snym interesie nadesłać szczegółowe opisy swych 
obchodów, które w całości będą zamieszczone w 
jubileuszowej księdze pamiątkowej. Opisy obchodów 
nadsyłać należy najdalej do 5 marca b. r. pod 
adresem: dr Karol Retmański, Kraków, Topolowa 
L. 8, I. p.

Spraw y miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie komisji inwestycyjnej pod przewodnictwem wi­
ceprezydenta Sarego, na którem zatwierdzono pla­
ny, wykonane przez radcę bud. Zawiejskiego na 
budowę szkoły na „Maślakówce", przy ulicy Kro­
woderskiej. Dalej przyjęto ofertę na urządz nie 
kanalizacji i na instalacje wodociągowe w budu­
jącej się szkole przy ulicy Wąskiej.

Wkońcu przyznała komieya kredyta dodatkowe 
na pokrycie reszty kosztów budowy czterech szkół 
w mieście.

Tanie kuchnie w Krakowie. Związek niewiast 
katolickich założył i posiada obecnie w swoim za­
rządzie kilka tanich kuchni w różnych punktach 
miasta. Są to: kuchnie ogólne, przy ulicy św. Krzy­
ża 13, św. Jana 18 i Boż.go Ciała 24. kuchnia 
Studencka przy ulicy Mikołajskiej 5 i kuchnia dla 
kobiet przy ulicy Garbarskiej 26. Jak wielką fre­
kwencją cieszą się te kuchnie, wykazuje najlepiej 
zestawienie liczbowe z roku ubiegłego. I tak, we 
wszystkich razem wydano objadow po 20 i 30 h. 
—  373.262, półobiadów 16.720 —  herbat ogółem 
295.885, chleba kromek 336.169, bułek 108.144, 
porcyj mleka 61.933, poreyj kawy 5.075. Oprócz 
tego nrządza się w kuchniach wspólne wieczerze 
wigilijne, których liczba wynosiła w r. 1909 321, 
i uroczyste „Święcone",' w którem uczestniczyło 
348 stołowników. ‘  Kuchnia przy ulicy św. Krzyża 
nie ma nic wspólnego z herbaciarnią miejską, znaj­
dującą się na tej sam9j ulicy.

Z uniwsrsytetu. P. Zygmunt Wiktor Z i e m i a ń ­
ski ,  rodem z Jarosławia w Galicyi, zast. naucz, 
w I gimnazyum w Nowym Sączu, otrzymał w uni- 
sertycie Jagiellońskim stopień doktora filzofii.

Do posiadających puściznę artystyczną po 
Wyspiańskim otrzymujemy następujące pismo:

Zajęty obecnie opracowaniem krytycznem twór­
czości malarskiej Wyspiańskiego upraszam wszyst­
kich posiadających jakiekolwiek prace tego artysty 
(obrazy, rysunki, szkice, projekty), o łaskawe uła­
twienie mi poznania ich w oryginałach lub nawet 
w fotografiach, a gdyby i*to nie było możebnem, 
choćby w szczegółowym ich opisie. Wszystkie pi­
sma polskie upraszam o przedrukowanie tej odezwy. 
Wincenty Trojanowski. (Warszawa, Wspólna 36).

Z teatru miejskiego. W  sztuce Iwana hr. Yoj- 
nowić’a: „Trylogia dubrownicka", którą teatr kra­
kowski wystawia w nadchodzącą sobotę, grają pp.: 
Wolska, Solska, Janiczówna, Modzelewska, W ysoc­
ka, Krysińska, Arkawinówna, Słubicka, Nowakow­
ska, Sulima, Górska, Sokolicz, Zarzycka, Barwińska, 
Kopczewska, Czarnecka, Jednowski, Solski, Stępow- 
ski, J. Węgrzyn, Kcsiński, Stanisławski, M. W ę­
grzyn, Maryański, Sobiesław, Mielnicki, Siemaszko, 
Weychert, Szymborski, Sosnowski, Leszczyński, 
Brand, Jarszewski, Miarczyński i w. inni —  poza

tem w sztuce biorą udział liczni statyści. Akcya 
sztuki dzieje się w trzech dziejowych etapach w r. 
1806, 1832 i za dni naszych. Tłomaczenia „Try­
logii dubrownickiej" dokonała z^oryginału chorwac­
kiego p. Helena d’Abancourt de Franąuewille.

Odczyt o dawnych tańcach polskich. P. Hen­
ryk Opieóski z Warszawy wygłosił wczoraj w sali 
starego teatru interesującą pogadankę o genezie i 
Charakterystyce polskich tanecznyoh utworów z mi­
nionej epoki. Poza tańcem czysto Indowym, które­
go geneza ginie przeważnie w historycznej tajem­
nicy, taniec polski, jako zdecydowana, urobiona do­
kładnie forma muzyczna, występnje na widownię 
europejską dopiero w XVL stuleciu. Liczne zabyt­
ki niemieckie, holenderskie i francuskie z drugiej 
połowy tego wieku i z początku XVII. stulecia, za­
wierają cały szereg (z górą 500) przykładów nuto­
wych, które mogą nam dać charakterystyczne wła­
ściwości porównawcze naszych thńców i z innemi 
współczesnemf. —  Na ogół wszystkie te „polnische 
Tance", czy „ballet polonais", zamknięte w ówcze­
snej twardości harmonicznej i w fakturze często 
bardzo prymitywnej, nie uderzają nas dzisiaj na­
rodową jakąś indywidualnością melodyi, tylko cza­
sem rytmika o bliskich nam akcentach zdradzi po­
chodzenie właściwe. Charaktery styczności narodowe 
musiały być podówczas łatwiejsze do pochwycenia, 
skoro polski typ tańca miał swe prawo obywatel­
stwa n obcych i budził nawet szczery podziw dla 
jasności i wesołości melodyi. Bądź co bądź według 
twierdzenia prelegenta, wszystkie wybitniejsze da­
wne polskie tańce urobiły się w formie pod wpły­
wem tańców niemieckich, czy to będzie: „ C e n a r * ‘ , 
o którym wspomina Kochanowski, Rey, czy Mias- 
kowski, czy nawet P o l o n e z  (Danse polonaise- 
Alla pollaca i t. d.).

Dzisiejszy rytm poloneza i stały akompania­
ment w charakterze bolera nie zawsze był koniecz­
nym warunkiem, jak to stwierdza historyk pierw­
szej połowy XVIIL stulecia Mattheson, określający 
rytmikę polskiego tańca na 1/i  i */4 , przyznając 
mu zresztą charakterystyczne narodowe właściwo­
ści melodyjne. K u j a w i a k  powstał bezpośrednio 
pod wpływem wzorów niemieckich, jedynie M a z u r  
(dawny „chodzony") i K r a k o w i a k  mają rozwój 
bardziej własny. ■■

Zajmnjący w temacie, a gładki w wygłoszeniu 
odczyt urozmaiciła produkeya starych tańców na 
fortepianie przez p. Umlaufową i kwartetu smycz­
kowego orkiestrj' 13 pułku. B. W .

Z sali koncertowej. W  piątek dnia 4 b. m. 
odbędzie się w Starym Teatrze koncert E. Wawni- 
kiewicz-Tatarczuchowej, śpiewaczki estradowej i Z. 
Dawidsonówny, pianistki. P. Wawnikiewicz-Tatar- 
czuchowa, która tak korzystnie dała się poznać w 
jesieni w koncercie piątkowym Z. Noskowskiego, 
wykona interesujący program pieśni Brahmsa, H. 
Wolfa, Weingartnera, Karłowicza, Żeleńskiego itd. 
Dyrektor Żeleński akompaniować będzie sam śpie­
waczce do swych trzech pieśni. P. Z. Dawidsonówna 
odegra większą cześć swego programu, który za 
dni kilka przedstawi w koncercie własnym w Ber­
linie w sali Blutnnera; Ł j. sonatę op. 28 Beetho- 
vena, dzieła Schumanna i Chopina. Bilety w kasie 
Starego Teatru.

Teatr ludowy. Dziś dane będzie „Utracone 
szczęście" dr Tadeusza Kannenberga, grane w ze­
szłym tygodniu z wielkiem powodzeniem. Dla zwo­
lenników śmiechu i dowcipu, daje teatr jeszcze 
raz wspaniałą farsę „Pod białym koniem", która 
od dłuższego czasu* grana jest przy wysprzedanej 
widowni. W e czwartek odbędzie się benefis p. Ma­
ryi Grabowskiej, na którym odegra ona rolę Ester- 
ki w „Kazimierzu Wielkim i Esteroe". W  próbie 
„Mąż dwóch Żor-*) łaadei- wesoła? farsa, której 
pierwsze przedstawienie w sobotę.

„Z wyprawy w strefę podzwrotnikową". W e 
czwartek dnia 3 marca o godz. 5 odbędzie się w 
auli uniwersyteckiej wykład piof. di. Michała Sie­
dleckiego p. t. „Dziewicze lasy Jawy i ich mie­
szkańcy", w którym znany przyrodnik po raz 
pierwszy podzieli się swemi wrażeniami z odbytej 
przed rokiem podróży naukowej, przyczem demon­
strować będzie okazy z przywiezionych zbiorów. 
Dochód przeznaczony na cele krakowskiego Towa­
rzystwa walki z gruźlicą.

Z kroniki policyjnej. Wczoraj aresztowano zna­
nego w Krakowie szantażystę i pseudo - wydawcę 
Jana Kaz. S ł o w i a k a ,  który pod pozorem wyda­
wnictwa jakiegoś kalendarza przemysłowego wyłu­
dził na inseraty od szeregu tutejszych przemysłow­
ców i kupców rozmaite kwoty.

Władze pruskie nadesłały do tutejszej dyrekcyi 
policji list gończy za 15-letnim uczniem Stanisła­
wem S o b a ń s k i m ,  który w Inowrocławiu zdefrau- 
dował znaczniejszą kwotę i umknął.

I *  l i r a f a .

Niemczenie przez kolej. Piszą nam z B i a ł e j :
Gmina Komorowice, która dzieli się na dwie części, 
Komorowice Polskie i Komjro wice Niemieckie (przez 
Niemców nazwana Batzdorf), posiada od krótkiego 
czasn przystanek kolejowy, na którym umieszczono 
tylko niemiecki napi3 „Batzdorf*. Na interwencyę 
Polaków zmieniono napis na polsko-niemiecki „Ko­
morowice— Batzdorf*. Niemieccy hakatyści z bur­
mistrzem z „Batzdorf", noszącym polskie nazwisko 
Góra, na czele, wnieśli przeciw tej podwójnej nazwie 
przystanku protest •' do ministerstwa kolejowego, 
które rozstrzygnęło na ich korzyść, tak, że od kilku dni 
widać na przystanku' tylko niemiecki napis „But.z- 
dorf". Zaznaczyć należy, że polską gminę Komoro­
wice zamieszkują sami Polacy, w Niemieckiej zaś 
również większa część, stanowią Polacy. Znajduje 
się tam także polska szkoła.

Pożar W fabryeo. z Białoj donoszą: W fabryce 
szpagatu W. Wagnera w M i k u s z o w l c a c h  
wybuchł zeszłego tygodnia około 11 w nocy pożar, 
którego ofiarą padł cały zapas, towarów. Szkoda 
wynosi około 40.000 kor., kryta jednakże aseku­
racją.

Chrzanów, 27 lutego. (Przedstawienie T. S. L. 
Porządki na stacyi kolejowej).

Staraniem sekcyi chórów i teatrów włościańskich 
akademickiego Koła T. S. L. odbędzie się n nas 
w niedzielę 6 b. m. przedstawienie amatorskie w 
sali „Sokoła". Na progrom złożą się: Słowo wstę­
pne, „Testament" Słowackiego (deklamacya) i „Złota 
czaszka" fragment z dramatu Słowackiego, w pięciu 
odsłonach. Przedstawienie, zapowiedziane na godz. 
7 wieczór, zakończy żywy obraz „Parabaza".

Na tutejszym dworcu kolojowym nader dotkliwie 
odczuwać się daje, zwłaszcza przy większym rucha 
podróżnych, brak drugiej kasy, gdzieby można ku­
pić bilet kolejowy. Jest wprawdzie drugie okienko 
przy kasie, stale jednak urzęduje tylko jeden kft- 
syer czy kasyerka, którzy wprost nie są w fizycz- 
cznej możności sprzedać w ciągu kilkunastu minut 
bilety kilkuset czasem podróżnym. Najjaskrawszym 
tego przykładem jest ruch panujący na tutejszym 
dweren zwłaszcza w poniedziałek, gdzie zwykle

kilkaset osób wyjeżdża z Chrzanowa do Krzeszo­
wic na jarmark. Wtedy to wiele osób chcąc jechać, 
musi wsiadać do pociągu bez biletów i narażać się 
na różne nieprzyjemności. Należałoby przynajmniej 
w poniedziałki otworzyć oba okienka przy kasie, 
z czem do naczelnika stacyi na tej drodze zwra­
cają się interesowani.

Nowy Sącz, 28 lutego. (Walne zgromadzenie 
Koła T. S. L.).

Doroczne walne zgromadzenie tutejszego Koła 
T. S. L. odbyło się dziś w Sokole. Prezes p. J. 
Miczyński scharakteryzował ogólny obraz działalno­
ści T. S. L. w powiecie, a następnie złożył magi­
stratowi i Sokołowi podziękowanie za poparcie.

W  sprawozdaniu zaznaczono, że Koło T. S. L. 
istnieje 18 lat, liczy członków 392; utrzymuje 2 
kursy dla dorosłych analfabetów, 3 czytelnio miej­
skie, 39 wiejskich; Koło urządzało liczne wykłady 
i odczyty z zakresu gospodarstwa i oświaty, dało 
kilka przedstawień, urządziło wystawę obrazów, 
obchód 3 Maja, założyło Muzeum ziemi sądeckiej; 
w pracy oświatowej współdziałało z Kółkami rolni- 
czerni i w tej wspólnej działalności osiągnęło zna­
czne wyniki.

W  roku bieżącym pogłębiła się działalność Koła 
T. S. L. przez żywy rozwój komisyi, n. p . komisyi 
czytelniowo-odczytowej, szkolnej, czytelń miejskich, 
przedsiębiorstw, obchodów i przedstawień, ruchu 
członków i  t  d. Stan przychodów wynosił 7051 
koron.

Na rok 1910 wybrano nowy zarząd, w skład 
tegoż wchodzą: Prezos: Miczyński Józef, II wice­
prezes: Kryczyński Bron., I  wiceprezes: Opatrny 
Jarosl. Sekretarze: Mazur Władysław i Misiewi- 
czówna Hel. Skarbnik: Dudzińska Helena. Zastępca: 
Małecka Al,, oraz członkowio: Bogdanowicz, Brasz- 
ka, Celewicz, dr Dudziński, Datczyńska, Fiedler, 
Fiedlerowa, Głód, Jarończyk, ks. Klamut, Kossow­
ski Zyg., Kossowska Lidya, Kopacz, LOschowna, 
Marynowska, Następówna, Sokalska.

Tegoroczne walne zgromadzenie było nader oży­
wiono. Dyskutowano o bibliotokach dla młodzieży, 
o domu ludowym; powzięto rezolucję, aby do czy­
telń nie wysyłać żadnych pism politycznych, tylko 
ogólno-oświatowe, ekonomiczne i t. d.

Jarosław, 27 lutego. (Uroczysty wieczór Czy­
telni robotniczej T. S. L. imienia Kilińskiego. —  
Z „Sokoła". —  Bezczelna prowokacya. —  Popis 
młodzieży gimnazjalnej.

W  dniu 20 b. m. odbył się 3taraniem Czytelni 
robotniczej T. S. L. im. Kilińskiego w pięknie przy­
strojonej sali Towerzzstwa uroczyst wieczór. Pro­
gram wypełniło słowo wstępne p. Augusta Mein- 
barta, deklamacye pp.: Irli, Orzecha, Kopeckiego, 
śpiew p. Mścisza oraz odczyt p. Harl&ndera.

W e czwartek 24 b. m. wygłosił staraniem „So­
koła" w sali Towarzystwa popularny wykład „O 
rozwoju teatru" prof. Kazimierz Missony.

W  dniu 28 b. m, odegrali amatorzy „Sokoła" 
sztuczkę Ogonkowskiego p. t.: „J.-.rmark małżeń­
ski". Sala „Sokola" była wypełnioną publicznością.

Zbieranina „artystów" niemieckich zwana szumnie 
„Wiener-Opperetten-Gesellschaft" pod dyrokcyą nie­
jakiego Hnttera, odegrała w przepełnionej sali „So­
koła" „Manewry jesienne". Za lojalne postępowa­
nie „Sokoła", który użyczył swej sali tej zbiera­
ninie, po zapłaceniu za salę, dyrektor tego teatru 
wyraził się: „Die polnische Bandę mijehte die Haut 
abziehen". Miejmy nadzieję, że w odpowiedzi na to 
„Sokół" na zapowiedziane przedstawienie na 13 
marca swej sali nie udzieli tej zacnej kompanii.

Szkolna organizacya młodzieży gimnazyalnej wy­
stąpiła w dniu 26 b. m. w sali „Sokoła,, z pię­
knym popisem gimnastycznym, który ndał się w zu­
pełności.

JE© £ w  Lift&a.
Z W arszawy. (Jubileusz Tow. ogrodniczego. —  

„Chantecler" w Warszawie. —  „Borowska" w Mo- 
musie").

—  Uroczysty obchód 25 lecia Tow. ogrodnicze­
go wypadł z wielką okazałością. W  salach Resursy 
obywatelskiej zgromadziło się z górą 200 osób. 
Przemawiali pp.: Edmund Jankowski, Hoser, Schiin- 
feld i Salinger kreśląc dzieje i rowój sympatycz­
nej instytucyi, która przez szereg lat była wybit­
ną placówką życia kulturalnego Warszawy. Dla 
upamiętnienia tej działalności, Towarzystwo ogro­
dnicze wydało „Księgę jubileuszową* streszczającą 
dzieje 25 lat Towarzystwa.

Prezes Jankowski zawiadomił, że Towarzystwo 
ogrodnicze z okazyi jubileuszu przeznaczyło 300 
rubli dla ogrodników chcących się kształcić za gra 
nicą, 200 rubli na drzewka dla włościan a 160 
rubli na książki dla młodszych ogrodników.

Podczas jubileuszowego bankieta wygłoszono liczne 
przemówienia toastowe na rozwój Towarzystwa —  
w tej liczbie także na cześć założycieli i najczyn- 
niejszych ongi członków Towarzystwa, Józefa i W ła­
dysława Raczyńskich.

—  Towarzystwo literatów I dziennikarzy war­
szawskich urządza w dniu 16 marca w Filharmonii 
przedstawienie kilka fragmentów z „Chanteclera" 
z udziałem Michała Tarasiewicza i jednej z najwy­
bitniejszych artystek dramatu. *

„Momus" zabawia kabaretową swą publiczność 
nowym punktem programu p. t.: „Konkurs cnoty" 
w którym występują jako bohaterki krakowska Bo­
rowska i paryska Steinheilowa. Rolę krakowskiej 
Borowskiej gra śpiewaczka Borowska, rolę Stein- 
hellowej Mrozlńska. Obie w nagrodę cnoty otrzy­
mują białe lilie.

Odczyty inź. Libańskiego w Królestwie. Inży- 
nier Libański na zaproszenie instytucyj humani­
tarnych w Królestwie, wygłosi p. t. „Lot ptaka, 
a lot człowieka", szereg prelekcji w W a r s z a ­
w i e  (6 marca), w K a l i s z u  (8 marca), w L a b -  
l i n i e  (10 marca), a następnie w inuych więk­
szych miastach za kordonem.

Rocznica Chopina w Wiedniu. Z Wiednia pi­
szą nam pod datą 24 b. m.:

Przypadająca na wtorek 22 b. m. setna roczni­
ca urodzin Fryderyka Chopina znalazła silny od­
głos i w prasie wiedeńskiej. Miesięczniki, tygodui- 
ki i pisma j codzienne w poważnej liczbie poumie­
szczały obszerniejsze artykuły, 'poświęcone pamięci 
wielkiego kompozytora. Urzędowa „W iener Ziei- 
tung" w pjęknym felietonie podkreśliła charakter 
Chopina, jako twórcy narodowego „Fremdenblatt" 
przypomniał stosunek Chopina do Aurory Dudewant 
(George Sand). „Oosterreichische Rundschau" podała 
w przekładzie kilka świeżo odkrytych przez E. 
Hoesicka listów poety nokturnów do Solange. córki 
George Sand’a i i. Inne pisma dały życiorysy 
Chopina.

„Arbelter Zeitnug" i „Oesterr. Ulustrierte Zei- 
tung" wspomniały bytność Chopina w Wiedniu. 
Chopin bawił w Wiedniu dwukrotnie. Po raz pierw­
szy przybył do stolicy Anstryi w r. 1829 i grą 
swoją oraz wzięciem wywołał powszechny zachwyt. 
Dał dwa koncerty w „KSrtnerthorteatrze", za które

naturalnie nie wziął honoraryum, szereg razy grał 
na prywatnych wieczorach, zawsze z ogromnym 
sukcesem. Drugi raz zawitał Chopin do Wiednia 
w rok później z postanowieniem pozostania tam 
czas dłuższy. Wynajął mieszkanie na Kolilmarkcie 
i zaczął odnawiać stosunki pozawiązywane rok 
poprzód. Ale teraz muzycy wiedeńscy zaczęli oba­
wiać się, aby Chopin nie zechciał osiedlić się we 
Wiedniu i stać sie dla nich zbyt poważną kouku- 
rencyą, więc zaczęto stawiać mn rozmaite prze­
szkody. W  dodatku wkrótce po przybyciu Chopina 
do Wiednia wybuchło powstanie listopadowe. Cho­
pin nie taił się nigdy z gorącem ukochaniem Oj­
czyzny i głębokim żalem, że nie może wziąć czyn­
nego udziału w powstaniu."' A że w Wiedniu wów­
czas panowała era Metternichowska, więc brano 
Chopinowi za złe jego polskość, pat.ryotyzm i za­
częto odnosić się do niego podejrzliwie i odpornie. 
Dopiero po 4  miesiącach pobytu wiedeńskiego wy­
stąpił Chopin w publicznym koncercie jodnej z głot. 
śniejszych śpiewaczek, niedługo potem dał koncer- 
własny, który tym razem prasa wiedeńska zupeł­
nie przemilczała.

Zrażony i zniechęcony wyjechał Chopin w pierw­
szej połowie 1831 r. z Wiednia, czas jakiś zatrzy­
mał się w Monachium, ale mimo olbrzymiego po­
wodzenia, jakie tam odniósł na koncercie —  był 
to już ostatni jego występ przed Niemcami. Cho­
pinowi zbyt dopiekły wiedeńskie szykany —  więc 
postanowił nie grać nigdy więcej przed niemiecką 
publicznością.

Naturalnie, przy sposobności rocznicy nrodzin 
wielkiego kompozytora gęściej, niż zazwyczaj po­
sypią się jego utwory z estrady koncertowej wie­
deńskiej. W  pierwszej połowie marca urządza w 
sali Ehrbara pani Riss-Arbeau, pianistka paryska, 
wielki „festiwal" Chopinowski. Przez osra wieczo­
rów odegra w s z y s t k i e  kompozyeye fortepiano­
we artysty. Jak się dowiaduję popyt za biletami 
na ten oryginalny cykl koncertów, bardzo silny.

( kb.)
Ludwik Hevasi. z Wiednia piszą nam pod datą 

27 b. m.: Dziś wieczorem odebrał sobie życie wy­
strzałem Z rewolweru Ludwik H e v e s i, jeden z re­
daktorów wiedeńskiego „Fremdenblattu". ZHewesira 
schodzi ze świata doskonały krytyk sztuki i nie­
pospolity literat. Zmarły tragiczną śmiercią pisarz, 
był z urodzenia Węgrem, a w chwili śmierci liczył 
67 lat, z tych przsszło 40 spędził, jako zawodowy 
dziennikarz. Od roku 1866 był współpracownikiem 
„Pester Lloyda", od roku 1885 wchodził w skład 
redakcji „Fremdenblattu", jako referent sztuki. P i­
sał po węgiersku i niemiecku; kilka tomów jego 
nowel, humoresek i opisów podróży miało bardzo 
duży pokup. Parę drobnych opowiadań Hewesiego 
tłómaczone były na język polski i porozrzucane po 
polskich dziennikach. Miał cięte pióro, ogromny hr 
mor i sarkazm. Powodem samobójstwa była obawa 
przed rakiem. Ostatnia książka zmarłego literata 
z zakresu austryackiej historyi sztuki X IX . w. po­
jawiła się z druku przed miesiącem.

Popłoch na zgromadzeniu. W  jednej z sal pu­
blicznych w Wiener Neustadt odbywało się zgro­
madzenie członków towarzystwa im. Piusa, przy 
współudziale okuło 600 osjb. Właśnie ukończył prze­
mowę ks. Diwidenzel, gdy wielki świecznik gazo 
wy, wiszący u sufitu, nrwrał się i spadł na salę. 
Na szczęście, znajdujące się pod nim osoby, zdoła­
ły na czas rozpierzchnąć się i tylko kilka osób od­
niosło lekkie kontuzje. Gdy gaz zaczął silnie ucho­
dzić, zamknięto gazometr i sala pogrążyła się w 
ciemnościach. Publiczność w popłochu rzuciła się 
do wyjść i mogło przyjść do katastrofy, gdyby nie 
jeden z uczestników zgromadzenia, który zawołał: 
„Zostać w sali, zaraz będzie światło". Publiczność 
uspokoiła się, a salę znowu oświetlono.

Śmiertelny pojedynek, który rozegrał się w 
sobotę na strzelnicy wojskowej w Wiedniu, obudzą 
dotąd wielkie zainterezowanie pewnomi szczegółami 
swojemi. Do pojedynku stanęli dwaj młodzi ludzie, 
przed któremi życie otworzyło dopiero swoje pod­
woje. Herman bar. Widerhofer, strona wyzywająca, 
liczył 29 lat życia, był żonaty, ale bezdzietny i 
pełnił służbę przy starostwie w Tullu jako konce- 
pi3ta. Był synem znakomitego lekarza chorób dzie­
cięcych i profesora uniwersytetu dra H. bar. W i- 
derhofera. Jego przeciwnikiem był dr Oskar Mayer, 
koncepista namiestnictwa w Wiedniu, człowiek ró­
wnie młody, od niedawna żonaty.

Br. Widerhofer przybył dn. 18 b. m. do Wie 
dnia i zamieszkał w hotelu. Prawą rękę nosił na 
temblaku, podobno nawet w opatrunku gipsowym. 
W hotelu oświadczył, że rękę zwichnął skutkiem 
wypadku podczas saneczkowania. Tymczasem, jak 
opowiadają, bar. Widerhofer, miał zajście z Maye­
rem, a sprzeczka słowna wyrodziła się w czynną 
zniewagę i wtedy Widerhofer odniósł ranę w rękę, 
Czy tak rzeczywiście się stało, nie wiadomo dotąd, 
ale na tle owego zajścia powstał pojedynek, w któ­
rym strona wyzywającą był Widerhofer. Sekundan­
tami obu stron byli oficerowie, którzy na pojedy­
nek zezwolili dopiero wtedy, gdy ńar. Widerdofei 
oświadczył, że lewą ręką dobrze strzela. Uzględnia- 
jąs atoli mniejszą pewność lewej ręki, sekundanc. 
ułożyli lżejsze warunki, a mianowicie: dystans 35 
kroków, czas mierzenia 10 sekund i pierwszy strzał 
dla bar. Widerhofera, mimo że on był wyzywają­
cym. Natomiast ciężkim warunkiem była trzykrotna1 
wymiana kul. Pojedynek odbył się za Praterem na’ 
strzelnicy wojskowej poza wałem ochronnym od 
kul. Bronią były gładkie pistolety.

Bar. Widerhofer strzelił wysoko, jakby naumyśl­
nie w powietrze, a kula przeleciała wysoko nać 
głową przeciwnika. Dr Mayer mierzył w linii śre-< 
dniej wysokości, zwróciwszy lufę w dół, jakgiybj 
chciał trafić przeciwnika w nogę, albo skierować 
kulę w podłogę. Podobno zbyt silny nabój zerwał 
pistoletem i kula trafiła Widerhofera w prawą 
skroń. Mimo natychmiastowej pomocy lekarskiej, 
nie zdołano utrzymać przy życiu rannego, który 
umarł w karetce towarzystwa ratunkowego w dro­
dze do Wiednia. Dr Mayer wyjechał natychmiast 
do Szwajcaryi, alo zawiadomił poiicyę, że chce 
tylko ochłonąć ze wzruszeń i natychmiast powróci 
do Wiednia, ażeby się oddać w ręce władzy.

W  kołach urzędniczych opowialają, że dr W i­
derhofer był w ostatnich czasach bardz.< rozdra­
żniony. Pomiędzy nim a Mayerem powstawały czę­
ste sprzeczki, aż wreszcie przyszło do czynnej 
zniewagi w jednym z parków. Dr Mayer chciał 
uniknąć pojedynka, ponieważ atoli jest oficerem 
rezerwy, podobnie jak br. Widerhofer, a rada ho­
norowa orzekła pojedynek, więc musieli obaj sta­
nąć do walki. Ponieważ pojedynek odbył się u# 
grancie wojskowym, więc polieya nie mogła przed­
sięwziąć na miejscu opisu czynu, lecz przeprowa­
dziła poza tem śledztwo i złożyła sprawozdanie od­
nośnym władzom. Ostatnim pojedynkiem w W ied­
niu, który skończył się śmiercią, był pojedynek 
między kupcem Lówenfeldem, a porucznikiem hu­
zarów Sojką, który padł, trafiony w serce. Cesarz 
naówczas umorzył proces. *

J s i T O i t m c ! !  żądać wszędzie wyraźnie tylko ,  . l u f a  p o l s k i c h  * !



Wtorek, 1 Marca UM"), N O W A  R E F O R M A

W  jednym z dzienników wiedeńskich pewien rze­
czoznawca pouiada, że o lekkich warunkach można 
o tyle mówić, iż odległość 35 kroków jest znacz­
na, jeżeli nie wolno poruszać się naprzód. Co do 
strzało, danego przez dra Mayera, mówi ów znaw­
ca: „Z  reguły mierzy się powyżej przeciwnika, a 
daje się strzał w chwili, gdy otwór lufy obniżył 
się poniżej głowy. Przypuśćmy atoli, że dr Mayer, 
nie mierząc, Btrzelił głęboko, mniej więcej na wy­
sokość kolan, to każdy, kto zna gładkie pistolety, 
wie, że trafi w głowę przeciwnika. Pociągając za 
kurek, ręka mimówoli podnosi otwór lufy, a to 
przy 35 krokach w przedłużeniu osi lufy daje jako 
cel głowę.*

Zmarli.
Karol G r y g l e w s k i ,  b. obywatel ziemski, 

zmarł w dniu 28 lutego w Podgórzu, przeżywszy 
lat 84.'

S. p. Gryglewski był teściem znanego artysty 
malarza p. W incentego Wodzinowskiego.

Składki. Dla weteranów z 1863 roku złożyła Czytel­
nia polska akademików górniczych w Leoben 15 Ii, ze­
brane na obchodzie rocznicy powstania styczniowego.

Z kalendarza. We wtorek 1 marca: Albina bw. i An 
toniny m.; we środę 2 marca: Heleny wd. i Simplicyn 
Bza pw.; we czwartek 3 marca: Tycyana bw, i Knne- 
gundy ces.

Wschód słońca 2 marca o goiz. 6 min, £3; zachód
0 godz. 5 m. 21; długość dnia 10 godzin 58 min.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 28 lutego 
termometr doszedł od 4* 4'1 do 7-5 C.; — barometi 
podnosił się.

Dnia 1 marca o godz. 7 rano stan barometra 746-2 
mm., termometru 4-7 C.; wiatr wschodni.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W e wtorek: „Ład w domu“ .
W e środę: „Major Barbara*.
W e czwartek: „Ład w domn“ .
W  piątek: „Aktorki*.
W  sobotą: „Trylogia Dubrownicka*.
W  niedzielę po południu} „Tricoche i Cacolet*; wie- 

»zór: „Trylogia Dubrownicka*.
W poniedziałek: „Na kwaterza*.
Repertuar teatru ludowego.

W e wtorek: „Utracoae szczęście*.
We środę: „Pod białym koniem*.
W e czwartek: „Esterka*.
W  piątek: „Esterka*. \

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie.

1 We wtorek: P. Kazimierz Czapiński: Współczesne ży­
cie umysłowe w Rosyi.

W e środę: Dr. Wanda Radwańska: Anatomia i fizyo 
logia człowieka. (X wykład ilustrowany obrazami świetl- 
tern i.)

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie

(w auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej, o g. 6.)
We wtorek: Dr Zdzisław Jachimecki; Fryderyk Cho­

pin.
We środę: Dr Ludomir Sawicki: Góry polskie (z obra­

zami świetlnemi).

Dział ekonomiczny.
X  Czeski Bank eskontowy, jak stwierdzono 

na odbytem przedwczoraj walnem zgromadzeniu 
członków w Tradze, osiągnął czysty zysk w sumie 
1,349.024 korony. Uchwalono wypłacić 10 procen­
tową dywidendę,

x  Redukcya wytwórczości w austryackim 
przemyśle bawełnianym. Wypadkiem dnia W prze­
myśle anstryackim jest uchwalona przed kilku dnia­
mi przez związek przemysłowców bawełnianych 
znaczDa redukcya wytwórczości w tym przemyśle —  
na czas 6 miesięcy. Redukcya ta Bpowodowana zo­
stała z jednej strony poprzednią nadprodukcyą, 
która przepełniła magazyny wszystkich fabryk, a 
z drugiej brakiem surowej bawełny wskutek nie­
urodzaju w Ameryce. Na mocy uchwały powziętej 
przez 90 procent wszystkich austryackich prze­
mysłowców bawełnianych, mają przędzalnie bawełny, 
które wytwaizają przędzę na sprzedaż —  ograni­
czyć swoją produkcyę na najbliższe 6 miesięcy o 
jeonę trzecią, przędzalnie zaś, które produkują ją 
wyłącznie dla własnych tkalń —  o jednę szóstą. 
iZnaczz to w cyfrach, że produkcya nici bawełnia­
nych zmniejszy się w ciągu najbliższego półrocza 
W Austryi o 50.000 funtów —  co reprezentuje 
Wartość 50 do 60 milionów koron. Ograniczenie 
produkcyi nastąpi w ten sposób, że praca w fabry­
kach odbywać się będzie tylko w kilku dniach w 
tygodniu, względnie w krótszych „szychtach* dzien­
nych; na czem znów najdotkliwszą stratę poniosą 
r o b o t n i c y .

Zaznaczyć tu należy, że austryacki przemysł ba­
wełniany produkuje rocznie j rzędzy bawełnianej 

w ilości 250 milionów angielskich funtów.
X  Przystanek Byczyna. Z dniem l  marca b. r.,

jak dyrekcja kol. państwowych dunosi, zaprowadza 
się tu wydauanie biletów jazdy Chrzanów-Jaworzno.

X  Rosyjskie losy pierwszej państwowej poży­
czki premiowej z r. 1864, które teraz odnawiają, 
trzeba na nowo stemplować. W tym celu ma wła­
ściciel przedłożyć bezpośrednio (zatem nie w dro­
dze pocztowej) najdalej do 30 kwietnia dawne lo­
sy, które mają Łryć odnowione, najbliższemu urzędo­
wi stemplowemu względnie podatkowemu, wraz z dwo­
ma spisami wspomnianych losów. Jeden z tj£h 
'spisów, po stwierdzeniu dokładności zostanie zaraz 
zwrócony stronie wraz z losami. Losy odnowione, 
wraz z potwierdzonym spisem, tudzież stemplami 
po 2 kor. 50 hal. od każdego losu wartości nom. 
100 rubli (których nio należy naklejać) trzeba 
przedłożyć temusamemu urzędowi najdalej do 31 
lipca 1910, a rzeczą tego urzędu będzie dalszą 
czynność przeprowadzić.

as>

K r o i i i f e a  I w e w s l s a ,
L w ów , 1 marca.

Konkurs. Rektorat szkoły politechnicznej we 
Lwowie ogłasza konkurs celem obsadzenia posady 
asystenta przy katedrze BudowTy mostów w szkole 
politechnicznej we Lwowie.

Ta posada, z którą połączone jest wynagrodze­
nie roczne w kwocie 1400 koron, będzie nadaną 
przez Grono profesorów: na czas od 1 kwietnia 
1910 clo końca marca 1912.

Pierwszeństwo w uzyskaniu tej posady będą mieć 
cl kandydaci, którzy się wykażą świadectwem II. 
egzaminu rządowego. „

Podania o tę posadę wystosowane do GroDa 
profesorów Szkoły politechnicznej i zaopatrzone w 
potrzebne dokumenty, w dowody dokładnej znnjo 
mości języka polskiego, tudzież świadectwo moral­
ności i zachowania się, wystawione przez państwo­
we władze policyjne (dyrekcyę policyi względnie 
BtaroBlwo) należy wnieść do rektoratu najdalej do 
10 marca 1910.

Krajowy komitet opieki nad sierotami odbył 
22 b. m. posiedzenie pod przewodnictwem prezyden­
ta Tchórznickiego w sali obrad wyższego sądu kra­

jowego. W posiedzeniu wzięli udział: wicepr. Rady 
szkolnej krajowej Dembowski, wicepr. Przyłuski, 
radcy dworu Baranowski, Barwiński, Krechowiecki, 
Merunowicz, ks. Gorstman, ks. Huzar, ks. Szydel- 
ski, ks. Piotrowski, dyrektor Lewicki, radca magi­
stratu Aleksander Ostrowski, r. Stroll, r. Abaucourt, 
p. Aleksandrowiczówna i sekretarz sądu Łonicki.

Przedmiotem obrad była sprawa przeznaczenia 
kwoty 32 tysięcy koron, nadesłanej przez minister­
stwo spraw wewnętrznych da decyzyi komitetu, a 
zebranej ze składek na cele dobroczynne z powoda 
jubileuszu cesarskiego. Po dłuższej dyskusyi uchwa­
lono wydzielić z kwoty powyższej część odpowio- 
dnią do djTspozycyi komitetowi opieki nad sierota­
mi Galicyi zachodniej, kwotę dwa tysiące koron 
pozostawić na razie do dyspozycyi tut. komitetu, a 
resztę, w znaczniejszej kwocie, udzielić tytułem sub- 
wencyi w myśl wniosków referenta komitetu r. Al. 
Ostrowskiego, przedstawionych na poprzednim po­
siedzeniu —  tutejszemu Towarzystwu opieki nad 
sierotami pod warunkiem, że rozszerzy ono działal­
ność swoją i na dzieci opuszczone i zaniedbane.

Wniosek dodatkowy r. Ostrowskiogo, ażeby z ogól­
nej kwoty wydzielić 2000 kor. i przeznaczyć ją na- 
zakład dla opuszczonych dzieci, urządzony i utrzy­
mywany przez ks. Bronisława Maćkiewicza w Miej­
scu Piastowem, w którem około 400  takich dzieci 
otrzymuje praktyczne wykształcenie w zawodzie 
rękodzielniczym i przemysłowym, nie utrzymywał 
się; natomiast uchwalono jednogłośnie przy udzie­
laniu snbwencyi komitetowi dla Galicyi zachodniej 
uprosić go, ażeby z tej kwoty wydatną subweucyę 
udzielić powyższemu zakładowi.

Kursy uzupełniające Z zakresu nank humani­
stycznych dla profesorów szkół średnich odbędą się 
w uniwersytecie lwowskim w dniach od 14 do 24 
marca. —  W  wykładach na tych kursach wezmą 
udział profesorowie uniwersytetu lwowskiego i Ja­
giellońskiego, a mianowicie: Kazimierz Morawski, 
Bronisław Kruczkiewicz, Adam Kryński, Kallen­
bach, Sinko, Hadaczek, Łoś, Rozwadowski, W it­
kowski, Tadeusz Grabowski, docenci Blatt i W oj­
ciechowski , tudzież dyrektor gimn. Rzepiński. 
Uczestnikami kursu mogą być profesorowie i nau­
czyciele rzeczywiści, pragnący przez te kursy uzu­
pełnić swą wiedzę wynikami najnowszych badań w 
dziedzinie nauk humanistycznych. Rada szkolna 
krajowa pragnąc jak największej liczbie profeso­
rów umożliwić korzystanie z tych kursów zezwala 
Dyrekcyom udzielać tym nauczycielom, którzy pra 
gną wziąć udział w kursach, urlopu na dni 10 
jak niemniej udziela im zasiłku na koszta podróży 
i pobytu we Lwowie. Podania o udział w kursach 
względnie o zasiłki wnosić winni nauczyciele za 
pośrednictwem swych przełożonych dyrelicyi bezpo­
średnio na ręce kraj. inspektora szkół dra Fran­
ciszka Majchrowicza. Towarzystwo nauczycieli 
szkół wyższych zawiązało osobny komitet, który 
udzielać* będzie uczestnikom kursów informacyi w 
sprawie [pomieszkać, zebrań towarzyskich, przed­
stawień teatralnych i t. p. Kierownictwo kursów 
spoczywa w rękach prof. uniw. dra Bronisława 
Krnczkiewicza i kraj. inspektora szkół dra Fran­
ciszka Majchrowicza.

Bankructwo wielkiej firmy lasowej. Firma 
lasowa II. Birnbaum i Syn we Lwowie, która tru­
dniła się wyrębem lasów w Rosyi i Galicyi, popa­
dła w konkurs. —  Pasywa wynoszą około 300 ty­
sięcy koron. —  Zarządcą masy konkursowej mia­
nowany został dr Maksymilian Sokal we Lwowie.

Z tsatru lwowskiego. W  wystawionych w ubie­
głym tygodniu „Upiorach* Ibsena, przedstawiła się 
naszej publiczności w roli Alwingowej p. Antonina 
S o k o 1 i c z, artystka teatru łódzkiego. Publiczność 
i prasa przyjęła artystkę życzliwie.

Po raz pierwszy na scenie lwowskiej ukazała się 
świeżo w przekładzie W . Prokescha 5-aktowa 
sztuka Ibsena p, t. „Związek młodzieży*. Sztuka 
jest wybitnie tendencyjna i przedstawia losy ka­
ry erowicza, który lawiruje ustawicznie * na mętnej 
wodzie polityki i ostatecznie wychodzi ośmieszony; 
zdyskredytowany zupełnie. Z wykonawców wielk1 
sukces odnieśli pp, Fischer, Chmieliński, Adwento­
wicz i Brokowski. Sztuka byta doskonale wyreży­
serowana. •

ślepertoar teatru lwowskiego.
We Środę: „Z ło te  kajdany*.
We czw a rtek : „Panna mężatka*.

wydania p r a g m a t y k i  s ł u ż b o w e j  dla na­
uczycieli szkół średnich.

Po odczytaniu wniosków i interpelacyi, pre­
zydent podał do wiadomości, że obrady nad 
wnioskami nagłymi, w pierwszej linii nad wnio­
skiem pos. G r a f e n a u e r a  w sprawie postępo­
wania personalu kolejowego w Karyntyi wobec 
ludności słowieńskiej, rozpoczną, się około go­
dziny 4 po południu.

Przystąpiono do porządku dzienego. P r e z y ­
d e n t  Izby zawiadamia, że czyniąc zadość ży­
czeniu posłów, zamierza przystąpić przedewszyst- 
kiem do d y s k u s y i  n a d  b u d ż e t e m  i u- 
s t a w a m i  f i n a n s o w e m i  i nad przedłoże- 
niami p o d a t k o w e m i ,  które już wniesiono i 
które mają być jeszcze wniesione.

Następnie posiedzenie pi z e r w a n o  dla za­
pisywania sie mówców.

Pierwszy przemawiał poseł Be er.
Wiedeń. Rada weterynaryjna, której komisya 

Izby posłów przekazała wniosek posła Rueben- 
bauera o zniesienie rewizorów bydła, oświad­
czyła się za ich zniesieniem i wyraziła życzenie 
jaknajrychlejszego u c h w a l e n i a  dotyczącej 
ustawy.

Przeciw końceatrącp stronnictw.
Praga. Partya c z e s k o - r a d y k a l n a  oświad­

czyła się przeciw koncentracyi wszystkich stron­
nictw czeskich, propagowauej przez posłów 
Fiedlera i Forzla.

Komisja narodowościowa.
Wiedeń. Wybrana w grudniu r. z. komisya 

Izby posłów dla spraw n a r o d o w o ś c i o w y c h  
nie mogła się dotąd ukonstytuować, ponieważ 
stronnictwa narodowościowe nie zgodziły się 
na osobę przewodniczącego. Otóż dziś nastąpi 
ukonstytuowanie się tej komisyi. Przewodniczą­
cym zostanie poseł socyalistyczny P e r n e r s -  
t o r f  er. Niemcy starają się, aby ustawy języ­
kowe, zwalczane przez Czechów i stronnictwa 
autonomiczne, jeszcze w bieżącej sesyi przed­
świątecznej weszły do tej komisyi.

13. G a . b x > y e l s i k a ,  K r z y s z t o f o ^  
r > .x > a k ó w . Wynajmuje i sprzedaje pierw' 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo* 
aie i pianoie za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
jen najniższych.
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Wiedeń. W stanie zdrowia Luegera nastąpiło 
z n a c z n e  p o l e p s z e n i e .  Chory spał przez 
całą noc b a r d z o  d o b r z e .  Lekarze, którzy 
rano przybyli do niego, byli wprost z d z i w i e ­
ni  polepszeniem się jego stanu i oświadczyli, 
że stoją wprost p r z e d  z a g a d k ą .  Dr Lueger 
o d z y s k a ł  p r z y t o m n o ś ć  i przez długi czas 
r o z m a w i a ł  i d o w c i p k o w a ł  z l e k a r z a ­
mi, siedząc w łóżku. Lekarze wobec tego o- 
świadczyli, że Die mogą stawiać ż a d n y c h  
p r o g n o s t y k ó w .

O godz. 9 rano pojawił się u chorego prof. 
N e u s s e r  i również wyraził z d z i w i e n i e  
z powodu nagłego polepszenia się zdrowia Lue- 
goia. Biuletyn, wydany dziś rano, brzmi: Tem­
peratura wynosi 37‘2, puls 84, regularny, ci­
śnienie krwi regularne, czynność serca niezmie 
niona, przyjmowanie pokarmów minimalne, przy* 
tomność zupełnie jasna.

Wiedeń. Dr Lueger przepędził noc dzisiejszą 
s t o s u n k o w o  d o b r z e .

Wiedeń. Wydany o godz. 11 przed południem 
o stanie zdrowia dr Luegera biuletyn, opiewa: 

Pacyent przepędził noc lepiej, tak, że lekarze 
z n o w u  m a j ą  n a d z i e j ę  u t r z y m a n i a  g o  
p r z y  ż y c i u .  Czynność n e r e k  p o p r a w i o ­
na, na płucach niczego nie stwierdzono, coby 
budziło obawy; przyjmowanie .pokarmów n o r ­
mal ne ,  gojenie się rany normalne. -

lelefoniczne i telegraficzne
(difltiomośei „notoej Reformy"

napowrót do służby. Dalej żąda Liga oczyszczę 
nia wszystkich gałęzi adminisiracyi.

R z ą d  p r z y j ą ł  te w a r u n k i .

Rreteńczycy w Atenach.
Ateny. Przybyło tu sześciu Kreteńczyków ma- 

hometańskiego wyznania, którzy starają się na­
wiązać bezpośrednie rokowania z Grecyą. Ro­
kowania te nie mają charakteru ofieyalnego.

Starcia graniczne.
Berlin. „Local-Anzeiger* donosi z K o n s t a n  

t y n o p o l a :
Wczoraj nadeszły tu wiadomości o nowych, 

k r w a w y c h  s t a r c i a c h  na granicy b u ł- 
g a r s k o - t  u r e c k i e j .  Wielu żołnierzy ma być 
zabitych lub ciężko rannych. Panuje tu wielkie 
wzburzenie; w wybuch wojny jednak nie wie­
rzą.

Veto Izby lordów.
Londyn. Izba gmin. W dalszym ciągu dysku­

syi kanclerz skarbu Lloyd G e o r g e  oświadczył 
że jest pożądaną rzeczą, aby Izba jak najry­
chlej albo przyjęła albo odrzuciła przedłożone 
przez rząd ogólne zasady „veta“ Izby lordów. 
Jeżeliby rząd nie znalazł się w położeniu, któ- 
reby zapewniło, iż propozycye jego nietylko bę­
dą przez Izbę gmin przyjęte, ale staną się u- 
stawą, nie pozostałby nadal w urzędzie (Oklaski).

Następnie przemawiali Balfour, Redmond i 
Chamberlain, poezem rezolucyę jednogłośnie 
przyjęto.

Londyn. W Izbie gmin w ciągu dyskusyi o- 
świadczył kanclerz skarbu Lloyd George w od­
powiedzi na pytanie Chamberlaina, iż sądzi, że 
Ąsąuith całkiem jasno wykazał, iż budżet nie 
może być przyjęty, zanim nie będą załatwione re- 
zolucye w sprawie ,.veta“ Izby lordów.

Strajki w Ameryce.
Pointę a Pitse. W  trzech fabrykach podjęto 

znowu pracę. Plantacye w dwóch miejscach są 
zniszczone. Wielu ludzi ciężko poranionych.

l  Mdii państwo.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 1 marca).
Wiedeń. Dzisiejsze posiedzenie Izby posłów 

rozpoczęło się o godzinie l l -5.
Dr G ł ą b i ń s k i  zgłosił wniosek w sprawie

z dnia 1 marca.
r r

Rokowama anstryacko-rosyjskie.
Wiedeń. Na wczorajszej wspólnej konferencyi 

ministeryalnej, minister hr. A e r e n t h a l  zdał 
sprawę ze stanu rokowań a n s t r y a c k o - r o -  
s y j a k i c h ,  które, jak wiadomo, w ostatnim 
czasie nie postąpiły naprzód.

Sejm węgierski.
Budapeszt. Sejm węgierski, odroczony do 24 

marca, będzie zwołany już na 22 marca; po 
przedłożeniu prowizoryum budżetowego i oświad- 
czenieniu stronnictw, które zapewne nie zgodzą 
się na prowizoryum budżetowe, S e j m  b ę d z i e  
r o z w i ą z a n y .

Echa neaslawJaas lii®.
Petersburg. „Nowoje Wremia" nie przestaje 

zajmować się kwestyą odmowy P o l a k ó w  
wzięcia udziału w zjeździe sofijskim. Polacy — 
zdaniem „Nowego Wremieni* —  podżegają uczu­
cia nienawiści, mając nadzieję zdobyć więcej, 
niż za pomocą polityki rozumnej. Polakom pod 
berłem rosyjskiem dzieje się ś w i e t n i e  (i), 
Królestwo Polskie kwitnie pod względem eko­
nomicznym, natomiast Galicya cierpi nędzę. — 
Pomimo „o Polacy nie chcą pogodzić się z Ro- 
syą i twierdzą, iż zasada sprawiedliwego okre­
ślenia wzajemnych granic jest kanibalizmem. 
Polacy, a po części i Czesi, są winni również 
rozgłoszenia tajemnic (?) narad petersburskich. 
Ani Rosyanie, ani Bułgarzy, wierni swemu sło­
wu, nie rożgłosiłi o uchwale zwołania rosyjsko- 
polskiej komisyi pojednawczej. Zrobili to Polacy 
i Czesi.

Ponieważ do tej komisyi - wybrano hr. Oli- 
zara i Dymszę, których przodkowie byli prawo­
sławnymi, i ponieważ ci członkowie komisyi 
mogą reprezentować tylko szlachtę, ale nie lud­
ność kraju, więc koniecznem dopełnieniem tej 
komisyi, będzie w y b r a n i e  do  n i e j  b i s k u ­
pa E u l o g i u s z a  i p. A l e k s i e j e w a .  Wte­
dy dopiero społeczeństwo (jakie?) będzie miało 
zaufanie do tej komisyi.

„Nowoje Wremia" nazywa tę komisyę „Ko- 
misyą do uregulowania granic* (komisya do 
rozgraniczenia). „Nowoje Wremia* oświadcza 
dalej, że komisya musi się zrjąć i s p r a w a m i  
g a 1 i c y j s k i e m i, i że główną przeszkodą w 
sprawach słowiańskich są Polacy, którzy zro­
bili to, iż 200 tysięcy „chełmskich Rosyan* 
przeszło na katolicyzm, i którzy prześladują 
prawosławie.

Krytyka nowego kursn.
Berlin. Powszechną uwagę zwraca artykuł 

polityczny byłego sekretarza stanu, lir. P o  sa ­
dów  s k y ’eg o, zamieszczeny w jednym z tutej­
szych dzienników. Hr. Posadowsky ostro kry­
tykuje w tym artykule o b e c n y  k u r s  p o l i ­
t y c z n y  w N i e m c z e c h .  Zamiar zaprowadze­
nia o p ł a t  o k r ę t o w y c h  nazywa on w i e l ­
k i m b ł ę d e m ;  opłaty te zresztą nie mogą być 
zaprowadzone bez zmiany międzynaiodowych 
traktatów.

Hr. Posadowsky potępia także mowę Bethman- 
na-Hollwega, wygłoszoną w Sejmie pruskim w 
sprawie reformy wyborczej.

Francnzł ł Niemcy.
Paryż. Akademia francuska, po długiej i bar­

dzo ożywionej dyskusyi uchwaliła ostatecznie 
n ie  p r z y j ą ć  zaproszenia na uroczystość ju­
bileuszu uniwersytetu w Berlinie.

Ugoda z Francy ą.
Fez, (Ag. Havasa). Sułtan ratyfikował w zu­

pełności ugodę z Francyą.

Warunki Ligi.
Berlin. „Voss. Ztg.“ donosi z A t e n :  Liga 

oficerska postawiła nowe warunki, od których 
spełnienia uczyniła zawisłą decyzyę swoją, czy 
zechce się rozwiązać. Lipa żąda mianowicie o- 
czyszczenia stanu nauczycielskiego na uniwer­
sytetach. W s z y s c y  p r o f e s o r o w i e  m a j ą  
b y ć  u s u n i ę c i .  Rada ministrów ma następnie 
wybrać najlepszych profesorów i powołać ich

Po zamknięciu numeru.
Kraków, 1 marca.

Ochrona Wawelu przed pożarem. Jak już do­
nosiliśmy, poczyniono na Wawelu z rozporządzenia 
marszałku kraju lir. St. Badeniego szereg zarzą­
dzeń, mających na celu zabezpieczenie Zamku i 
całego kompleksu budynków Wawelu, przed poża­
rem. Dotychczas zaprowadzono na Wawelu telegraf 
pożarny i dwa hydranty, pomieszczane na piętrach 
przy głównych klatkach schodowych.

Jeden z najważniejszych aparatów pożarnych, 
parowa sikawka ogniowa, zaprojektowana przoz 
naczelnika straży pożarnej, nie zyskała dotąd apro­
baty. Z tego powoda naczelnik Nowotny, w poro­
zumieniu z dyrekcyą budowy Wawelu, zainieyował 
w bieżących dniach szereg prób, mających na celu 
stwierdzenie, czy obecne zabezpieczenie Wawelu 
jest dostateczne.

Dziś rano o godzinie 6 r no odbył się na W a ­
welu pierwszy próbny alarm pożarny. Na W awel 
wyruszył jeden pluton (I) straży pożarnej z brand- 
mistrzom p. Flaszą, pod kierunkiem nacz. Now ot­
nego. W śród rekwizytów, zabrała straż ze sobą 
wielką mechaniczną, wysuwalną drabiDę, celem 
prowadzenia prób na dachach zamkowych i stwier­
dzenia, czy hydranty, wobec znacznego wzniesienia, 
posiadające tam nader słabe ciśnienie, znajdą w 
obronie dachu przed pożarem praktyczno zastoso­
wanie. Próba dała u j e m n e  wyniki. Lina wężowa, 
przeprowadzona na wysokość 30 metrów aż do 
szczytu dachu, dała nader słaby prąd wody, nie 
wystarczający zupełnie dla ugaszenia jakiegolniek  
płomienia. t '

Próba podjęta była o godz. 6 rano, gdyż o tej 
poize z powodu, słabego, poboru wody w mieście, 
ciśnienie w hydrantach jest największe. Próby bę­
dą podjęte w różnych porach dnia i spodziewać 
się należy, że dadzą jeszcze njemniejsze wyniki.

Najbliższa próba odbędzie się już jutro po po­
łudniu. W yruszą do niej dwa plutony straży z ręez- 
neml sikawkami.

Jak z tego widać, zabezpieczenie Wawelu nie 
jest dostateczne.

 ̂ Z Sali Sądowej. (Nałogowy złodziej. —  O za­
bójstwo). Dziś toczyły się przed krakowskim sądem 
przysięgłych dwie rozprawy. Najpierw zasiadł na 
ławie oskarżonych 28-letni wyrobnik Mikołaj Kruk, 
rodem z Rozdołn, oskarżony o zbrodnię nałogowej 
kradzieży. Kruk był już 57 razy karany za dro­
bne kradzieże a 2 razy za zbrodnię kradzieży. 
Zawód złodziejski rozpoczął w 14 roku życia i od 
dziesięciu lat stale przebywa w więzioniu. Oskar­
żony był on obecnie o usiłowaną kradzież na sta- 
cyi Szczakowej, gdzie w tłoku zamierzał wyciągnąć 
z kieszeni robotnika Fr. Ohaika pugilares z kwotą 
120 kor. Kradzież nie powiodła się, gdyż Oharek 
poczuwszy rękę Kruka w kieszeni, schwytał go 1 
oddał w ręce żandarmeryi.

Przysięgli zatwierdzili usiłowaną kradzież 12 
głosami a nałóg dziesięcioma. Trybunał zasądził 
Kruka na s z e ś ć  l a t  ciężkiego więzienia.

Trybunałowi przewodniczył radca s. Trzasków 
ski, oskarżał dr Jendei, bronił adwokat dr Da­
nielak.

Przed tym trybunałem toczyła się również druga roz­
prawa, mająca za tło stosunki na wsi w czasie 
asenterunku. Na ławie oskarżonych zasiadł Jędrzej 
Gurgul, 21-letni parobczak z Porębki Uszewskiej 
pod Tarnowem, pod zarzutem zbrodni zabójstwa.

Dnia 20 grudnia r. z. wracała z asenterunku w 
T a r n o w i e  grupka popisowych drogą —  wiodącą 
przez Porębkę Uszewską. Popisowi śpiewali i wy­
krzykiwali wesoło. Między nimi znajdował się 20- 
letni Jan P a b i a n, również z Porębki. —  Nagle 
wpadł w tę grupę osób obwiniony G u r g u l ,  uzbro­
jony w gruby kół. Lżąc śpiewających, bez żadnej 
przyczyny ugodził dwukrotnie kołem w głowę Jana 
Pabiana. Ten upadł na ziemię, a przyniesiony do 
domu, zmarł drugiego dnia.

Sekcya zwłok wykazała, iż zaszło pęknięcie cza­
szki i krwotok podopoDowy.

Obwiniony przyznał się do czynu, twierdząc je ­
dnak na swe uspraw iedliw ienie,-że chciał śpiewa­
jących tylko „uspokoić*.

Broni oskarżonego adwokat dr Heski. —  W yrok 
zapadnie popołudniu.

Zuchwały napad bandytów. Pisma warszaw­
skie donoszą: W e wtorek dnia 22 b. m. na szosie 
wtodącej z Uniejowa do Turku, w miejscowości 
„Czarny las* o godz. 8 wieczór dokonano niesły­
chanie śmiałego napadu na podróżnych. Siedmiu 
zamaskowanych bandytów zatrzymało jedenaście 
furmanek, dążących do Uniejowa i Turku, i pod 
groźbą rewolwerów ograbiło jadących w nich pa­

sażerów do szczętu, nie gardząc nawet drobną mo­
netą, Liczba ograbionych podróżnych doszła do 30, 
których bandyci krępowali sznurami, lub rozzuwal! 
z butów, w obawie ich ucieczki. Ostatni był za­
trzymany pojazd ks. Cywińskiego z Wartkowic, 
któremu bandyci zrabowali 30 rb., pozostawiając 
„w dowód wdzięczności* srebrny zegarek, nato­
miast zabrali powóz z końmi, do którego wsiedli 
i odjechali. Sama zrabowanych pieniędzy dochodź1 
do 1000 rb.

Jubileusz Matuszewskiego. Z Warszawy do­
noszą pod datą 28 z m.

Echem pięknego jnbileuszu, jakiem sfery lito- 
rackie uczciły 25-lecie pracy literackiej cenionego 
krytyka Ignacogo M a t u s z e w s k i e g o ,  był ban­
kiet urządzony wczoraj w sali hotelu rzymskiego. 
Zasiadło doń z górą 50 osób z kół literackich i 
kilkunastu mówców pokłoniło się pisarzowi, który 
przez 25 lat był chlubą krytyki literackiej w Polsce, 
dając społeczeństwu swemu cały szereg dzieł zna­
komitych. Toastowali kolejno na cześć jubilata 
wierszem i prozą pp.: I. Baliński, Al. Jabłonowski, 
M. Massonins, A. Pilecki, W. Bukowiński, Pytliń- 
ski, Z. Weyberg, G. Kempnor, J. Kotarbiński i M. 
Frenkiel, a niemal wszyscy mówcy kładli szcze­
gólny nacisk na nowy typ analizy literackiej, któ­
rej przedstawicielem jest Ignacy Matuszewski.

Skrupuły poselskie, z Wiednia donoszą: Poseł 
dalmacki do Rady państwa B u l i e z ,  który złożył 
mandat, ponieważ uważał za niezgodne zo swojem 
przekonaniem, aby poseł nie mający weryfikowanego 
mandata, zasiadał przez kilka lat w parlamencie, 
odpowiedział prezydentowi Izby P a t t a i o w i ,  że 
rezygnacji swej n ie  m o ż e  c o f n ą ć .  Równo­
cześnie Bulicz zawiadomił go, że otrzymane tytu­
łem dyet poselskich 15.000 kor. przeznaczył na 
stypendya dla studentów.

Zajście studenckie w Puławach. Z Puław pi­
szą do Kut pod datą 26 b. m. „W e środę ubie­
głą ogłoszono wznowienie wykładów w instytucie 
leśno-agronomicznym, a jednocześnie wywieszono 
nazwiska 46 studentów, nzaanych za głównych 
winowajców, którzy mają podlegać sądowi dyscy- 
plinarnomn. Zarządzenie to miało taki skutek, że 
do tej liczby przyłączyło sią jeszcze 140 studeu- 
tów, oświadczając dyrekcyi, że oni są tak sam > 
winni i na równi podlegać muszą karze.

Jak się to zakończy, niewiadomo. Profesorowie 
raizą trzeci dzień, a pomocnik dyrektora ufał się 
do Warszawy po dyspozycye do okręgu nauko­
wego.

Turcy w armii austryackiej. Z Wiednia do­
noszą: W  najbliższych dniach przybędą tu czterej 
tureccy oficerowie artyleryi, którzy na dtuższy 
czas wstąpią do armii austryackiej.

Obchód ku czci Chopina w Rzymie. Z Rzjmu 
donoszą: Komitet włosko-polski urządził tu w dniu 
28 b, m. uroczystość ku czci Chopina. —  Obchód 
miał przebieg wspaniały. Publicysta B a r i n i wy­
głosił podniosłą mowę patryotyczną. —  Śpiewaczka 
Helena Z d a n o w i c z ó w n a  śpiewała mazurki Cho­
pina, oklaskiwana gorąco. —  Fortepianista C e l i i  
wykonał świetnie szereg utworów naszego mistrza. 
Nadzwyczaj licznie zgromadzona publiczność przyj­
mowała wykonawców programu entuzyastycznie. —  
Obchód stał się prawdziwem świętem włosko - pol- 
skiem.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński,

NADESŁANE.
A rtyk u ły  w ty m  dzia ła  nia p o o h o iz ^  od 

r e d a k c ji ) .

Ferromangamna.
Przez lekarzy b,adany i za dobry uznany, wy­
borny przetwór do usunięcia błędnicy i niedo­
krwistości. Niezbędny dla dzieci w rozwoju, 
ma przyjemny smak. Cena 3 K 50 hal. Dostać 
można w aptekach. Ferromanganin C°, Wiedeń, 
270 1 I., Annagasse 3.

f l i r n l f n f l  ^  naj nowszych czasach zdobył 
y rU IiliU *  sobie ten środek licznych zwo­

lenników wśród lekaazy i chorych, gdyż oka­
zał się we wszystkich kataralnych cierpieniach 
bardzo skutecznym. Jest on tak rozpowszech­
niony, że można powiedzieć, iż „Sirolin Eoche* 
znajduje się w każdym domu, gdzie unikają 
przeziębień i cierpień narządów oddechowych 
i t. p. Syrolina ma smak przyjemny i chętnie 
bywa zażywana. 1324

Reprezentacya: Perlberger i Schenker, Kra­
ków, Grodzka 48. _ 12 3# ___________  4

At° w° otworzony, murowany, 
ArUIlUpUllC* zwrócony frontem na południe;

„Hotel (dtirsziKdskr
Centralne ogrzewanie. Wodociągi z zimną i go­
rącą wodą. Łazienka. Pokoje od 2 kor. na do­
bę. Na żądanie całodzienne utrzymanie 6 kor. 
Kuchnia wytworna. Przy dłuższem pobycie ceny 
zniżone. 1312

aa i ua n a — — w

R&r&a telegraficzne.
Wiedeń, 1 marca. (Giełda południowa.)
Marki 117-57. Renta 'majowa 95-50. Renta koronowa 

węgierska 93-65. Atnye auatr. takł, kred. 675-—. Akcje 
węg. takt. kred. 817*57. Akoye Anglobankn 316-50. Akcyt 
Unionbanku 604-—. AkcjeBankrereinn 653-60. Akoye Lan- 
derbanku 501-75. Akcye kolei państwowych 756-'/6. Lom­
bardy 125-75. Akcye fabryki broni 701-—. Akoye tyto­
niowe O—-—. Alpiny 736 75. Rima-Muranyi 657-50 A L  
cye praskiego Tow. żoLuaogo 258S'— Loty tureckie 
253-50. Ruble 254'—. Akcye galic. Banku hipotecznego 
0— .

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 1 marca. (Giełda poranna.)
Akoye kredytowe 212-25. Tow dyskontowa 197 25,
Uposobienie: słabsze.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 1 marca. Pszenica na kwiecień od 13-70 

do 13-71; pszenica na maj od 13*49 do 13-50; pszenica 
na październik od 11-20 do 11-21; żyto na kwiecień od 
9 04 do 9"05; żyto na październik od 8"25 do 8-26 
owies na kwiecień 7-40 do 7-41-, owies na paździer­
nik od — do — — kukurydza na maj 6-38 do 6-39; 
kukurydza na lipiec od 6"53 do 6-54; rzepak na sierpień 
13-60 do 13-70.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie słabe: 
pięknie. ^

Kompletne wyprawy dla położnic. Specyalne pasy brzuszne. 
Hygieniczne paski dla Pań. —  Ekspedycya kobieca.

- W ysyłki pocztą na prowincyę 2 razy dziennie.
S h s m p o n  franc, proszek do mycia włosów pakiet 24 ii.

Taniej niż 
wszędzie 

poleca
S lia d  4 p t  n ftr a tta * "

K R A K Ó W ,  ul. Długa Nu, 18.

Specyalne środki na porost włosów i do wytępienia łupieżu. 
Wszelkie wody toaletowe, grzebienie, szczotki do włosów, sukien, 
zębów i obuwia. Znakomita eseneya sosnowa. W  wielkim 

wyborze rozpylacze pokojowe i do podróży.



dostawca dla 

poleca w wielkim wyborze:

E M t a i ą  M a t ą  i  k o l o r o w ą ,  E r a -  
w a t y ,  E ą ^ a w l c z k i ,  K a p e l u s z e

T e le fo n  Np. 3 6 8 .  177 4 o

^Ip^gl 1 Optyk i mechanik, M. ZwiSling I
Kraków, ulica Sławkowska I. 4. 1

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczno, binokle teatralne, po' | 
lowe, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 251 24 o |
*|J|J.1«MMM||||| IB III Ilu li 111[ jg ągBEróir a MHMMMiMBftahiftreBraEggaregssffiH^gaBigaMgałiill

że z masą konkursową firmy Maksymilian Sperber 
5 ul. Szewska 1. 15 nie mamy nic wspólnego.

Upaela Sperh er
K r a k c Jw ,  R y n e k  g ló w is y  1. 3 0 .

Nr 96.

■ ■  a a  
■ ■  ■ ■

B  PH Gryginafoy - - - - ^
H  -  -  -  -  w y S r a v ; s a y  [ 7

P ó 3* f © F  : :  i :  u  ii

a n s p s l i M
|H firmy Barelay-Perkins et 
Q  Go. Ltd. |
^  w całych i pół butelkach g ]

Q  poleca g 3

|  A . l a w e l k a  |
■  o. i k. Dostawca Dworów HE
JH  w Krakowie. 1517 3 8 ^

b i  b e  m  m
Właściciel cegielni maszy­

nowej w okolicy zamożnej, ce­
lem rozszerzenia swego zakła­
dy poszukuje

spólnlka
z kapitałem 20 do 30.000 kor. 
Zgłoszenia listowne przyjmu­
je Administracya »Nowej Re­
formy* pod 935. 935 20 o

Pomarańcze Malinńwki!
kosz 5 kg. koron 3'25, 5 kg. Merańskich 
Jabłek deserowych koron 4'7 5, opłatnie 
wysyła owocarnia krajowa Piotr Be- 
reźnick Lwów, Pańska 11. -  Te­
lefon 75IV. 1513 4 25

— Piękne* i bujne włosy wytwarza jedynie —

„Si «JM“
irypóbowany odiywczy proszek do pielęgnowania 
włosów, usuwa parple, łupież, pobudza do silniej­
szego porostu i nadaje naturalną i świeżą barwę.

Tani i p rak tyczn y.
— P a k ie t 25 h a l. —

Do nabycia w Krakowie w drogneryacb: M. J. 
Linka, Zopotha & Ski, Hanaka i S-ki, Komo­
rowskiego, Pachuckiego, Sanitas, Klemensie- 
Wiczowej, Tomaszewskiego, Reifera, Bęknera, 
Heima & Ska i w aptece M. Redera. W  Pod­
górzu: w aptece M. K. Łuczki i w drogueryi 
IL Stiela. W  Bochni: w drogueryi J. Michni­
ka., W  Wadowicach: w aptece Mr. K. Homego. 
jW Żywcu: Mr. Kórnicki. W  Tarnowie: W. Brach- 
W  Rzeszowie: Mr. St. Zgórka. W  Nowym Są. 
jzu: T. Kwiciński i L. Gelemter. W  Zakopa­
nem: Mr. St. Ossowski. 275 22 30

Din cegielń, gorzelń I przed­
siębiorstw przemysłowych

Wggiel krajowy 
: i góm ośM :

p o  cenach najtańszych
1479 3 4 poleca:

F ilia  c. R. u p rz y j, gal. 
ilłt. Banku hipotecznego

w Krakowie.
L. 883. 1485 2 2

Z powodu zmiany warunków poprzed­
niego konkursu z dnia 22 grudnia 1909 
L. 7554 rozpisuje tymczasowy Zarząd 
król. wol. miasta Sanoka ponowny kon­
kurs na posadę sekretarza miejskiego 
z płacą 3600 K, dodatkiem osobistym 
400 K, na pomieszkanie 828 K, tudzież 
trzema dodatkami 5-letniemi po 400 K.

Emerytura zapewniona statutem eme­
rytalnym. Ubiegający się o posadę wy­
kazać winni: .
1. Ukończone nauki prawnicze z trzema 

egzaminami państwowemi lub uzy­
skany stopień doktora praw na wszech­
nicy austryackiej i dwuletnią prak­
tyką konceptową w dziale admini­
stracyjnym przy Magistracie, przy 
rządowej władzy politycznej lub przy 
Wydziale krajowym;
Nieprzekroczony 40 rok życia; 
Obywatelstwo austryackie; 
Świadectwo zdrowia;
Nieskazitelne życie;
Uporządkowane stosunki majątkowe; 
Znajomość języków krajowych i ję­
zyka niemieckiego;

8. Brak pokrewieństwa do drugiego 
stopnia z urzędnikiem tej samej ka- 
tegoryi.
Posada nadaną będzie prowizorycznie 

na rok jeden, poczem nastąpić może 
stabilizacya. *

W  szczególniejszych, uznania godnych 
warunkach mogą być tak różnica wieku 
jak niemniej rok prowizorycznej służ­
by —  uwzględnione.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do tymczasowego Za­
rządu miasta Sanoka do 15 marca 1910.

Sanok, 16 lutego 1910 r.
Kierownik tymczasowego Za- 
rząda król. wol. m. Sanoka

~ F e lilis  G iela .

poleca się na dgl

W. Kosyl&rslsł
Kraków, Rynek gł. I. 24

konc. blacharz i instalator wodociągów.
U skutecznia pokrycia dachów  wszelkimi meta­
lami. Instaluje w odociągi, piorunochrony, rę­
cząc za wykonane roboty. Na sk ład zie  w  w ielkim
w yborze p o sia d a : Wanny, Prysznice, Bidety, Wa- 
ter-Klozety, Lodownie oraz wszelkie wyroby galante- 
ryjno-blacharskie. — Cenniki wysyła na żądanie darmo 
opłacone. — Sporządza na życzenia kosztorysy na po­
krycie dachów i instalacyi wodociągów. i69i 2 31

„K alo -G M r"
1

przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i złą cerę —  działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
  serca i w. i. —  Broszurki ilustr. darmo ■■

T .  A r m a t y ®
Optyk i M echanik

K rak ów  — pl. M aryackt 3«
Okulary — binokle najmodniejszych systemów wyko­

nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio.
Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 190 22 o

Rzadowo nprawmouav ----  ------

W a  wód lina!. s t a  w I ijkiiIijO l s t m n l
pod firmą

K. B U C A  I C i u i H I  N  K R A M IE
przy ul. św . G ertrud y pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez teł Tow

w o d y  m in e r a ln e  s z tu c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHLTBLERSKIEJ, SSL- 

TERSKIEJ, VICHY, HARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KIS3INGEN, tudzież

specyalne lecznicze 26 1S 0
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną,oraz w o i ly  I e c * a le z o  n o r r a a ia a  

z przepisu P r o L  J s w o r s k i e s o . -  - „
Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

s s e s z z s m m s

Przed użyciem. Po użyciu.

Takie cudowne działanie w y w ie ra

przetwór

KGLA-DULTZ
najlepszy pokarm natury dla mózgu i nerwów.
Usposobienie myśli, czynność i każde poruszenie ciała są zależne od mózgu. 
Zniechęcenie, ból głowy, znużenie, wyczerpanie sił, osłabienie nerwów 

i ogólno wyczerpanie organizmu, są oznakami braku sił do życia. Kto chce się 
czuć zawsze zdrowy, rzeźki, ze swobodną myślą, zdrowym rozumem i silną 
wolą, kto chce w pracy i zajęciu znaleźć przyjemność, niech zażywa Kola-Dultz. 
Jest on naturalnym pokarmem dla nerwów i mózgu, równocześnie poprawiają­
cym i odmładzającym krew, a udzielając siły i życia, działa skutecznie na ka­
żdy organ ciała.

Kola-Dultz

daje ocliotę do życia i siłę. działania.
a również uczucie młodości wraz ze zdrowiem i siłę czynu, które ręczą za sku­
teczność i szczęście w przedsięwzięciach.

Proszę używać jakiś czas Kola-Dultz codziennie, a wzmocni on nerwy, 
nsnnie każdą słabość, a jego działanie sprawiać będzie poczucie pełnych sił 
i zdrowia. 1713

Kola jest polecany przez lekarskie powagi całego świata
i używany w szpitalach i sanatoryacb dla chorych nerwowo.

P r o s z ę  żą d a ć  K o la  -D u ltz  d a rm o !
Daję więc każdemu sposobność wzmocnienia jego nerwów. Proszę napisać 

do mnie kartkę pocztową z podaniem dokładnego adresn, a prześlę natychmiast 
za darmo i opłatnie dawkę Kola-Dultz, zupełnie wystarczającą do poznania jej 
skutecznego działania i cudownej siły.

Według uznania można i więcej zamówić. Proszę pisać natychmiast, aby 
nie zapomnieć. ,

Skład główny: Max Dulłz, Budanss!, Vii„ ftkt. 489. Tabakgasse 29.

?!!! Ważne dla Pań !!!!

P r a c o w n i a  s n k S e i
:: i konfekeyl damskiej ::

Anatolii WrześniewsRieJ
długoletniej zarządczym w pracowni firmy Wgo H. Schwarza w Krakowie 
w  Z akopan em , u lic a  M a rsz a łk o w sk a , w  k a m ie n icy

p. O chotn ickiego. 1688 2 18

I-szej jakości

Posadzki deszezułbOGse dgiwoe
podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane 1

meblowe 259 23 0 '
Dajwór 14. JoacMm Stefnbsrg, Starowiślna 83. Telefon 778

Obiady konkurencyjna
prywatne od 70 hal. wzwyż. — Ulica Długga 21, 

II piętro. 1674 4 10

Nonaco-CondairJń.
Hotel Pension Anglaise w pięknem położeniu 
z całym komfortem urządzony. Ogrzewanie cen­
tralne, światło elektryczne, doskonała kuchnia. 
Ogród. Cena od 8— 11 franków wraz z utrzy­
maniem i obsługą. 1043 14 15

ilOBtesyonowaajzaMaii nżywanycU 
pojazdów i uprzęży

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, II. Pratorafrasa 
76, Hotel Nordbahn. TeL 20107. 53 25 0

l a l ą  r y t o m

i  handel delikatesów
P R Z Y  U L . B R A C K IE J  L . 5  W  K R A K O W IE

Na post!
poleca: codziennie świeżo transporty ryb morskich, rzecznych bitych 
i stawowych tuczonych, żywych oraz wędzonych; konserwy i mary­
naty, kawior wiosenny, wina butelkowe, owoce południowe, marmo­

lady, sery, masła i codziennie świeże wędliny
po cenach bezkonkurencyjnych. —  Zamówienia na prowincyę uskutecznia odwrotnie.
1378 4 11 St. §teMiski i Ska.

C. k . au str . k o le je  p a ń stw ow e.
Wf©ią§ z rozkładu j

ważnego od 1 października 1909 włącznie (czas środk. europ.).

12.10
3.03

4.50
G-50

8.00

8.30
8.40
9.02

11.00

1A6
1.30
1.45
2.53

3.05

640

7.40
7.50
6.00

8.38

9.00
10.30

11.10
11.62

Ottahodsą z Krakowa:
w nocy (osob.) do Podwołoczysk. 
w nocy (posp.) do Lwowa. Od 15 lipca 
do Czerniowiec. 
rano (osob.) do Oświęcima. 
r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk ' do 
Ickan (połączenie do Stróż, Jasła, Chy- 
rowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Sokala, Kopyczyniec i Czerniowiec). 
r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po­
łączenie do Stanisławowa Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej), 
r. (miesz.) do Wieliczki, 
r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły, 
r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, 
Żywca, Zakopanego, Gorlio, Zagórza, 
Lwowa i  Husiatyna. 
r. (osob.) do Podwołoczysk, Ickan, Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, 
Kopyczyniec, Grzymałowa. 
r. (osob.) do Suchej i Oświęcima. 
pop. (miesz.) do Wieliczki, 
pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa, 
pop. (błyskawiczny) do Lwowa z połą­
czeniami do wszystkich odnóg), 
pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 
Jasła i Nowego Sącza, 
wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 
Sącza.
wiecz. (miesz.) do Wieliczki, 
wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa, 
wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży­
wca, Gorlic, Zagórza, i Przemyśla, 
wiecz. (espress) do Lwowa, Ickan, Bu­
karesztu, Konstancyi i Konstantynopola- 
wiecz. (osob,) do Lwowa i Podwołoczysk, 
wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro­
dów, Nowego Sącza, Wieliczki, 
w nocy osob. do Wieliczki. 
w nooy (osob.) do Suoky, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

12-50

3.35
6.10

0.07
6.40

7.28
7.40 
7.69 
8.95

10.35
11.35 
1.00 
1.12

1.27

2.24
8J50
4.45

6.00
6.92

Przychodzą do Krakowa: .
w nooy (posp.) zo Lwowa. Od 15 
z Czerniowiec. 
rano (osob.) z Podwołoczysk. 
rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów, Ickan, Czerniowieo, Jasła, Chv. 
rowa.
r. (esob.) z Przemyśla i innyoh miast 
przez Sochę.
r. (espress) z Ickan, Lwowa, Bukare­
sztu i t. <L _
r, (miesz.) z Wieliczki, 
r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 
r. (osob.) z Oświęcima. 
r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­
wego Sącza.
r. (miosz.) z Oświęcima do Podgórza,
r. (miesz.) z Wieliczki.
pop. (osob.) i  Kocmyrzowa i Mogiły.
pop. (osob. sez.) z Tarnowa w niedziele, 
czwartki i święta.
pop. (osob.) z Borków wielkioh, Lwowa 
Nadbrzezia, Sącza, Jasła, 
pop. (błyskawiczny) ze Lwowa, 
pop. (osob.) z Wieliczki, 
pop. (osob.) z Husiatyna 1 innych miast 
na linii transwersalnej przez Snohę, 
wiecz. (osob.) z Tarnowa, 
wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja­
sła i Budapesztu), 
wiecz. (osob.) z Wieliczki 
wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa, 
wiec*, (osob.) z Oświęcima i Alwerni, 
wiecz. f” '>gp.) z Podwołoczysk i Ickan 
w nocy (osob.) z N. Sącza i  Zakopanego 
wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła.

6.50 
7.10 
B.12
936 

11.00
10.40

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach c. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakotoż w Kra­
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau. 
riziego, w handlu Fischera(linia A —B) i w han • 
dl u Porębskiego i Zimlera.

HYG1ENICZNE 
TUTKI I BIBUŁKI 

CYGARETOWE

50/ NA R Z E C Z
'°  TOWARZYSTWA 

s z k o ł y  l u d o w e j;

Do nabycia we wszystkich 
trafikach. 943 8 10

T? «Ł
■g* m A k l j  n t  poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych,

salonów i t. p. Soły wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa- 
Kraków, ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. = =  Nr telefonu 738, niki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t p .  Ceny konkurencyjne,
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PsKSJ tEs M e c i o
na czas dłuższy lub krótszy. Ul. Kru­
pnicza 16, Ii p. 1B95 5 5

„Krakowianka i Ytarszawianka“
najlepsza czekolady, wyrobu

&B&MA  PliŁSESKSSGO
w Krakowie 186 44 O 

nL Długa 12 — ul. Floryańska 2.

5 1 'K IW I51 do prowadzenia koresponden- 
®  C E fim m A d cyj we Lwowie potrzebna. Ję­
zyk niemiecki konieczny, inne pożądane. Oferty 
c  odpisami świadectw do biura ogłoszeń Soko­
łowskiego, Lwów, pod 3355. 1559 2 3

i s f r i i i g u l e .
♦  ♦ ♦

Ostrzegam przed ndzieleniem kredytu memn 
■małoletniemu synowi Władysławowi, za którego 
żądnycb długów nie płacę. 1677 2 3

L udw ik  M ak ow sk i.

20.000 koron
natychmiast do ulokowania na dobrą hipotekę. 
Zgłoszenia: Biuro pośrednictwa. Kraków. Mały 

'Rynek 4. 1696 2 2

Ds sprzedania 250 eioroiiw łasa, przeszłe 20-letnieso'
w uroczej okolicy, obok miasta, 3 kim. od stacyi kolejowej. —  Miejscowość 
nadająca się na urządzenie letniego mieszkania wśród lasów, dobra sposobność 
korzystnej lokacyi kapitału, przytem dla amatorów polowanie na własnym obsza­
rze. Z (pierzyny, jak sarn, zajęcy, ptactwa i t. p. wielka obfitość. — Do trakto­
wania o kupno upoważniony Adam Biliński, Dom handl. i przem w Krakowie, 
ul. Szewska 11. 1629 2 2

u

N a j l e p s z y m  i  n a j p r a k t y c z n i e j ­
s z y m  ś r o d k i e m  d o  p r a n i a

bielizny i wszelkich materyi oraz do mycia sprzętów
domowych jest

W
woć* £ !

Poszukuje się agenta p od różu ją ­
c e g o  z własnym wozem i końmi, w 
miejsce zmarłego, który 15 lat posadę 
tę u nas zajmował, do rozsprzedaży szat 
kościelnych, za prowizyę.

Wymagana kaucya 4000 koron w go­
tówce, lnb odpowiednia gwaraneya.

Zgłoszenia listowne lub osobiste pod: 
i iZ i i t s r g ia 11, Krosno. 1705 2 o

Masło stołowe codziennie świeże, 
5 kg. paczka 10‘80 

koron. — Wyborny miód deserowy, kuracyjny, 
lipcowy, rarytas niedoborów z własnej pasieki, 
5 kg. 6'20 koron. Miód stołowy do picia 4-o li­
trowy gąsiorek 5'30 koron. Wysyła za zaliczką 
J. M. Farba, Podhajce 76. 1445 5 0

m h m
pszczelny patoka, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
M asło  naturalne, codzień świeże, 5 kg. pa­
czka za 10 K. — Wysyła Józef Konstanty 
Barnaś, Szepesófaiu (Węgry). 1402 10 20

Mieszkanie
złożone z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, II piętro, 
ul. Loretańska 4, jest do wynajęcia od 1 kwietnia. 
Bliższa wiadomość n stróża domu. 1693 2 3

z parowej fabryki mydła
S i  R ożn ow sk iego  w  Krabowi®.

Proszek karawanowy przewyższa jakością wszystkie 
tym podobne wyroby, jest najtańszym i bezwarun­
kowo najoszczędniejszym w użyciu. Świetnie wybiela 
bieliznę, nadaje jej przyjemny zapach i pod gwa- 
rancyą nie zawiera żadnych szkodliwych dla bielizny 
i rąk składników. Żądać wszędzie w pakietach po 20 
i 40 hal, wystrzegać się naśladownictw, prawdziwy 
tylko z marką ochronną Wielbłąd,

i i  6. H i i«  i |  ii H ań
poleca ostatnie wydawnictwa:

Koron
Balzer O. Jeszcze o punktach spornych pisowni polskiej 1'60
Bukowiecka Z. Jak Polska za Jagiellonów urosła od mo­

rza do m o rz a .................................................................. 2 20
k a r t o n .................................................................................................. 2'60

Doyle-Conan A. Groźny C ie ń ................................................................ 260
Kosiński K. Mojżesz. P o e m a t............................................................1'—
Olszański Z. Krótki poradnik weterynaryjny dla gospodarzy . — "65
Orzeszkowa E. Daleko —  K a ry e ry ...............................................— .20
Piątkowski H. Mistrz Kłębek.' P ow ieść ...........................................4’—
Pusłowski Fr. Wigilia............................................................................ 1‘—
Rodziewicz M. Jaskółczym szlakiem. Powieść wyd. n . , . . 320
Słowacki J. Mindowe król litewski.............................................. — ‘32

„ Zlata czaszka. Szczątek dram atu..............................— '26
Świętochowski A, Utopie w rozwoju historycznym . . . . .  5-20
Szerer M. Kara. Szkic socy o log iezn y ................................................... 3.50
Waśkowski A. Lei i Poiel. Widziadło s c e n ic z n e .............................. 1'50

€  Żeromski St. P o p is ly , 3 tomy, dziesiąty ty s ią c ...................................7'80
| Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1475 3 3

E H I e t o d a  B e r i f t z a .
Języka francuskiego udziela R o g e r  
d e  B ru g f& re , były prof. szkół Ber- 
litza z dyplomem Uniwersytetu pary­
skiego. — R y n e k  A-B  4 3 , II p .

1503 4 4

Do sprzedania
garnitur mebli, szafy, kredens z płytą, stoły, 
otomana, dywan duży, maszyna do szycia i wiele 
innych rzeczy. Kraków, ul. św. Jana 14, parter, 
drzwi 1. 4. 1506 5 5

PflOafiu kelnera płatniczego z kaucyą, 
rU bulijf w restanracyi kolejowej lnb 
kąpielowej, poszukuje znany powszechnie 
z uczciwości płatniczy. Wiadomość pod 
A. S. poste rest. Podgórze. 16S9 3 3

JFateryka wosków dziecięcyeka
I wyrobów koszykarskich

R. Lipschfflz, M ó w ,  ul, S ł f l » M a  14.
Najnowsze modele wózków dziecięcych w wykwintnem wykonaniu — 
wszelkie wyroby koszykarskie w wielkim wyborze na składzie. Usknte- 

*  cznianie wszelldch reperacyi. 680 5 8 >

® s t ! «  N a  p o s t !
K a w io r  M e so lo isy , O s try g i, R yby  w  m a jo n e z ie , 
P a s z te t  ry b n y , Ś le d z ie  p o c z t o w e , W s z e lk ie  r y b y  
w ę d z o n e , m a r y n o w a n e  i w  g a la r e c ie ,  S ig i, S ie - 
la w k i, W s z y s tk ie  g a tu n k i s e r d w  k r a jo w y c h  I z a ­
g r a n ic z n y c h , J a b łk a  i g r u s z k i  ty r o ls k ie , P o r te r  
a n g ie ls k i  o r y g in a ln y  p o le c a

II
16 miary, młodych, znakomicie chodzą­
cych, do sprzedania z wolnej ręki. — 
Wiadomość u portyera, Garbarska 1. 

1698 2 3

M iod y  h a n d lo w ie c  r j f ś  S
miejscowy n J. Zacharskiego w Krako­
wie, ulica Dietla 48. 1547 3 3

P o k ó j
z osobnem wejściem, dla jednej osoby, wzoro­
wo umeblowany, czysty, z elektrycznem oświe­
tleniem, razem z obsługą, vis ń vis Teatrn za­
raz do wynajęcia. Bliższe wiadomości w War­
szawskiej mleczarni, ul. Wiślna 8. 1673 2 2

lite s le
poste restante Kranów.

z młodą izrae- 
litką z dobrego 
domu.— Qskar 

1728 1 2

f l f  n i E / S P l P  bezdzietny zamieszkały 
I w  AYZ/tL/ stale na wsi, ożeni się 

ze starszą panną lnb wdową. Posag większy 
wymagany. Pośrednictwo pożądane. Zgłoszenia 
nieanonimowe do biura Sokołowskiego, Lwów, 
p.saż Hausmana pod „Seryo“ . 1686 3 3

Pobożną
przystojną (ducha zakonnego) pannę, po­
ślubi przystojny kawaler, telegrafista. 
Posag wymagany. Alfred poste restante 
Sionki via Turka. i 66o 4 15

PANNA
inteligentna i pracowita, w średnim wie- 
jku, poszukuje znajomości w celu ma­
trymonialnym ze starszym kawalerem 
4ub wdowcem, w wieku od lat 40, na 
stałej posadzie. Zgłoszenia z podaniem 
ii. izwiska pod Z. M. 250  poste re­
stante Nowy Sącz, za okazaniem kwi­
ta  inseratowego. 1566 3 3

towarów modnych ~*
p n z y  u l i c y  S z e w s k i e j  1 . 1 5 .

Bo sprzedania jest bielizna męska i damska, pończochy, skarpetki, para­
sole, bluzki i haiki, spódnice i t. p. —  Również jest do sprzedania nowe 
1332 4 o urządzenie sklepowe.

4 0  procent opust. Znrząu.

S r i e f  © y@ !i i o i d i - o i a c .
klimat poł. Tyrol —  Hot, Pens. „Sonnenhot" i zakład leczn. „Loreley“, odno­
wione i zmodernizowane. Od 5 stycznia 1910 ord. Dr Z. Szczepański, długoletni 
lekarz kliniki Prof. Ant. Gluzińskiego we Lwowie. —  Informacyi udziela Zarząd 

Adres: „Sonnenhof“ , Gries b. Bozcn-Tirol. 895 5 10

Urodo elęcej znaczy niź boaactooo!
Piękną cerę można mieć przy użyciu K r e m u  V e n i l S  usuwającego 
PIEGI, plamy, opaleniznę i liszaje, oraz Pudru V e n u S  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum Ś t. G órskiego W  W arszaw ie. Główny skład 
w Drogueryi Magistra farmacyi J. HANAKA, Kraków, Szewska 5.

Krem Vcnus słoik a 1 kor. 50 h i 2 kor. 50 h. Puder Venus pudełeczko ń 40 hal.
960 4 10

49 9 0

^P 7P 7V 7fiJ ł przystołny> łat 30, na 
.V? "  stanowisku, pragnie na-

i wiązać korespondencyę z panną skromną, 
uczciwą, w celu matrymonialnym. Posag 
skromny pożądany. Dyskrecya pod sło­
wem honoru. Listy adresować: 7 6 0 7  
poste resestante K ra k ów , za okaza­
niem kwitu inseratowego. 1695 2 3

Odtłuszczająca 
M a ta  Graciosa

dla osób wielkiej taszy. Usuwa nadmiar 
tłuszczu ludzkiego, mając przytem wła­
sność orzeźwienia i odmłodzenia orga­

nizmu. Cena 3 K.

J U r f d e  z i o ł u ?  i 
a r o a a t y c z a e

odświeżają wonnie organizm ludzki, 
a przez swoją zawartość soli jodowych 
oczyszczają krew i wzmacniają system 

kostny. Cena 1 K.

K resa  h r a i s a o w y
gładzi, wydelikaca i wybiela już po 
2-dńiowem użyciu szorstkie, popękane 
1 czerwone ręce. Cena 1 K. Mydło bo- 

rasonowe 70 hal.

P a s t y lk i  p ie r s io w e
usuwają szybko kaszel, chrypkę i zafle- 

gmienie. Cena 70 hal.

P r n t e *  u  o d w ło s ie n ie
nsuwa_ w 5 10 minutach zupełnie bez­
boleśnie i nieszkodliwi© każde uwłosie- 
nie na twarzy i rękach. Cena słoika 

2 K 50 hal.

Wyłączny skład w aptece
pod 238 33 50

„BIAŁYM 0B‘ BT'«
Kraków, Linia A-B Nr. 45. ~

E K D t . 1  C H

jest najdoskonalsza, najwyższym hygienicznym i kosmetycznym wy­
mogom odpowiadająca pasta do mysia w puszkach, jakoteż pasta 
do zębów, w tubach (prawnie ochr.) „Endlich reiu“ wpływa ko­
rzystnie na skórę i czyni ją  już po^krótkiem użyciu miękką i de­
likatną. Jest jako mydi.0 d<9 mysia i kąpieli nieprześcignione, 

1561 2 12 oszczędne w użyciu, dla wybrednej toalety jakoteż 
dla rodziny najidealniejszy środek do zachowania 
czystości. W  tubach dla lekarzy, podróżujących, 
turystów i sportmenów szczególnie się nadaje.
LuMoriuin Bnciier, Wiedeń I. RioiuisIpfBrtoasse 17.
Do nabycia w aptekach, drogncryach. perfumoryach itd. 7Qf» ^

W  myśl uchwały nadzwyczajnego ogólnego zgromadzenia dnia 1 lutego 
1910 r. według której ma być wydanych

1500 akoyj czwartej emisji
nominalnej wartości po K 400'— pozwalamy sobie niniejszem zaprosić 

d o  s u b s k r y b o w a n ia  
p o d  n a s t ę p u j  ą c e  mi  w a r u n k a m i :

1. W  myśl § 9 statutu pp. właściciele dotąd wydanych akcyi mają pierw­
szeństwo do nabycia nowych akcyi w stosunku 3000: 1500, wypada więc na 
2 akcye 1 nowa. Przytem trzeba przy subskrybowaniu akcyi IV. emisyi okazać 
odpowiednią ilość starych akcyi, które zostaną opatrzone stemplem i zaraz 
zwrócone. ' t- .

2. Akcye, które będą wydane na mocy tego prawa pierwszeństwa, mają 
kurs emisyjny K 600'—  za sztukę. t

3. Dla akcyi, które zostaną zapisane przez nieakeyonaryuszy, stanowi się 
kurs K 800'—  za sztukę, przy czem subskrybenci z kół kupieckich mają 
pierwszeństwo.

4. Termin do subskrypcyi kończy się dnia lo  marca 1910 o godzinie 12 
w południe. K

5. Przy subskrypcyi trzeba złożyć na każdą przez akcyonaryusza zapi­
saną akcyę zadatek K 200'— , następnie dnia 1 maja 1910 dalszych K 200'— 
a do 30 czerwca 1910 resztę. Na wszystkie akcye przez nieakeyonaryuszy za­
pisane wynosi zadatek płatny przy subskrypcyi K 400'— , drugie dwie raty 
oraz terminy są tesame, co przy akcyacb przez akcyonaryuszy zapisanych. “ •

6. Wszyscy pp; subskrybenci poddają się pod repartycyę w ustępie 4 
§ 9 stat. radzie zawiadowczej zastrzeżoną; subskrybentom, którzy nie dostali 
akcyi, zwróci się uiszczone raty. *■

7. Nowe akcye biorą udział w zysku roku zawiadowczego 1910/1911.
8. Subskrybować mężna w naszych kasach w Koiinie, Prościejowie i Łu- 

blanie, w Ceskś banky w Pradze, w Żivnostenskó banky pro Ćechy a Morawu 
w Pradze i we wszystkich ich filiach, w Ustfedni banky ćeskych spofitelen 
w Pradze i jej filiach, w Lublańskim kredytowym banku w Lublanie, oraz 
w Uverni banky w Rużomberku.

jBardzo wielka ilość 
* osób polepszyła swoje zdrowie 

r « takowe utrzymuje przez używanie

riaULESC PRZECZYSZCZAJĄCYCH
b -  Gmm

iw jlpodek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
S miezny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
H  zastosować prawie we wszystkich chorobach chro- 
jj? aicznych jakoto : liszaje, reumatyzroy, przestarzałe 
%  katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, j 
%  gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
m  wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem i
Ł~ : fawieniuipowolnem funkeyonowaniu żołądka

PIO- U Ł K 1  C A  U V I N  r?i do nabycie wc 
wszystkich wiotszych aptekach świata, r

,  w P A S Y Ż U  
Faubourg Saint-Dcnis, 447

On^nraira Poczt°wo • telegraficzna po- 
rUmullIilu szukuje zaraz posady. W y­
magania skromne. —  „Marya“ , Hiino, 
Galicya. 1659 3 8

§ 9
poleca mleczarnia parowa, o. p. 

Ruda-Róianiecka
swoje wielokrotnie na wystawach kraj. odzna­
czone sery deser, francuskie i przednie masło 
deser. Wysyłka codzienna za pobraniem poczto- 
wem. Cenniki darmo. 1150 10 10

wierzytelności sądowe 
hipoteczne, spadkowe i 

_  pretensye do zaskarże­
nia na dogodnych warunkach. Zgłoszenia pod: 
, ,C e s y o n a r y u s z “  do Agencyi dzienników. 
Kraków, Sławkowska 2. 1628 2 10

UłS nsrricphn t damską i fu-
QlCj yuluciUlję tra, kupuję po najwyż­

szych cenach. S. Katzner, Kraków, ul.
Dietlowska 77. 1462 4 12

POSZUKUJE PANNYt-
seminarzystki do wyjazdu do Rosyi, do naaki 
trojga dzieci (najstarsze 10 lat). Pożądany prócs 
polskiego język ruski. Podróż tam i napowrót 
całe utrzymanie, wynagrodzenie według umo­
wy, za kontraktem na dwa lata, a później i na 
więcej. Zgłoszenia przesyłać pod adresem Zona 
Dudowa, Zawodzie, p. Gorlice. Zgłoszenia n:e- 
uwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 1497 3 3

O s t a t n i a - M o w o ś ć !

S i  t&tgrn ’ d d e l a ' «  p o l s k i s S  l i t e r a t u r z e  ! !

„Tajemnice i Ibfli

1723 1 2

Eolińska Fabryka domie&^ek do kawy
Towarzystwo afccygne kapców w Boliałe.

W  Koiinie, dnia 3 lutego 1910.
Prezes Rady zawiadowczej: 

W i n c e n t y  K r i c k a .

Usyii, Spirytyzsaa i Magaetysma.
Stronic 208, około 5G rysniaków.

Powyższe dzieło zostało ułożone według najlepszych źródeł i traktuje 
o nauce M ag ii,która istniejąc od wieków, znana jest wszystkim z nazwy, cho­
ciaż nieliczni tylko posiadają o niej istotne, oparte na poznaniu treści pojęcie. 
Obok objaśnienia zasad, dzieło to przeważnie zawiera przepisy praktycznego 
zastosowania Magii, wskutek czego każdy z czytelników zdoła osiągnąć dzięki 
niemu wyniki zdumiewające, ogólnie uważane przez niewtajemniczonych za nie­
możliwe. Przed czytelnikiem otworzą się wrota nowych czarodziejskich światów, 
pozna on i zdobędzie sztukę kierowania temi ukrytemi potęgami, których dotąd 
był igraszką. Nadto dzieło to zawiera nieocenione wiadomości praktyczne z dzie­
dzin pokrewnych M agii, jak S p irytyzm , M agnetyzm , H ypnofyzm  i t. p. 
Wykład jest zrozumiały i przystępny dla każdego czytelnika. —  Cena rb. 2, 
z przesyłką rb. 2‘29, Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Skład główny w Księgarni Popularnej w Warszawie, S-to Krzy- 
Ska 42. Wypisujący jednorazowo 5 egz. za przes. nie płacą.

Przy zamówieniach z zagranicy uprasza się o wysyłanie całkowitej na­
leżności (można w walucie zagranicznej). 1469 2 2

C ifO tiS  i  ffO flC O  wys^ amy ka,;:demu. najnowszy katalog książek po ce­nach zniżonych i własnych wydawnictw

M agazyn w yrobów  jubilerskich
Wiktora Czaplickiego

istniejący od 20-tu lat w Rynku głównym Nr 7, przeniesiony został 
255 12 12 do Sukiennic Nr. t

i poleca swój skład wyrobów złotych i srebrnych w najnowszych fasonach. 
Przyjmuje zamówienia, reperacye i_ zamiany. Największy wybór pierścionków 
zaręczynowych. Na składzie zegarki złote i srebrne z fabryk szwajcarskich. 

Srebro do wypraw ślubnych gotowe, na składzie.
U w a g a ! Magazyn mój znajduje się tylko w Sukiennicach Nr. l.

w #  W eb dla kawiarS. restauracyl
I utrzpmniawch bilardy. . . . . . .  -  ę

Jeden jedyny skład knl nowych bilardowych z kości słoniowej w najle­
pszym gatunku, tańszych od cen wiedeńskich o 10 procent; kula z kości 
słoniowej nowa, obejmująca 62 milimetry średnicy 40 koron, 60 milimetrów 
średnicy 36 koron, 58 milimetrów średnicy 30 koron. Posiadana składzie 
także wielki wybór cygarniczek bursztynowych piankowych, cybnchów 
z bursztynami, fajek piankowych i drewnianych; przyjmuje wszelkie re­
peracye w zakres tokarstwa wchodzące, jako to: cygarnice, fajki, laski, 
wachlarze i t. p. Skład kręgli i kul do tychże z drzewa lignum sanctum.

Poleca się łaskawym względom Publiczności

625 3 3 Jan B ajer, Szew ska 17.

Co dzień świeże masło natu- 
If ld u iU i ralne wysyła w 5 kg. pa­
czkach opłatnie wszędzie za 10'50 Emil 
Zwmermann, Korompa, W  ęgry. 13518 10

W s  osoba
z ukończoną szkołą robót i wydziałową, 
mogąca udzielać lekcyj muzyki, korepe­
tycji, znająca się również na domowera 
gospodarstwie, przyjmie także zajęcie 
biurowe lnb jako kasjerka w Krako­
wie. Zgłoszenia pod „E m a“  przyjmuje 
Administracja „Ń. Reformy". 148 4 o

T f  Polka, poszukuje miejsca
a  €&£££&&. bony. —  Zgłoszenia pod 
X. Y . Z. 25 przyjmuje Administracja 
„N. Reformy1. ,

sprzedaje po zniżonych cenach 
z powodu przeniesienia składu

lirma lioMlag
ul. Brzozowa - Miodowa.

1568 3 3

m m ś .

e k s t m k t  mmmm
ds tóOM sia siwicb włosów

wynalazku Juliana Józefowicza,
perfumera.

Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciąga 10 minnt nfarbować 
posiwiałe włosy na kolor czarny, brn* 

natny, szary i blend.
W Krakowie, u Reima i Spółka, Rynek 
gł. Linia A-B., J. Hanaka i Spół., dro- 
guerya, Szewska, Fr. Zopotha, drogne- 
rya, Sienna oraz w innych drogueryach.

Cena flakonu 3 korony, flakoniki 
próbne kor. i ‘20. 162 U  u

Przesyłka i główny skład: 
w Warszawie, ul. Nowa Senatorska L. 2.

dokowa m cm i!n  j j i i s i i . rzędny. —  Ceny konkurencyjne.—  Czytelnia pism obficie zaopatrzona."

Rysiek główny L 44. Zakład otwarty od 8 rano do 10 wieczór. HHE



Nr 96. N O W A  R E F O R M A Wtorek J 'Marca 1910,

Do wpjpa
4  pokoje z łazienką, przed­
pokojem, kuchnią, pokojem dla 
służby i balkonem na I  piętrze 
przy uL Wolskiej 9. Wiadomość 
u portyera domu. 1313 4 8

Poszukuje
do wypożyczenia autom obilu  do prze­
wozu kamieni na dłuższy czas za umó- 
wionem wynagrodzeniem, czy to od każ­
dych 100 kilometrów, czy dziennie. Li­
stownie podać objętość skrzyni i siłę 
motoru, oraz warunki. Zarząd kamienio­
łomu „Podkamyk“, p. Balice. 1721 1 3

s p i m i  z v
parcela budowlana 84 sążni □ ,  o dwóch 
frontach, na Półwsiu Zwierzynieckiem. 
Wiadomość: Rynek Kleparski 1. 13, I p., 
drzwi na lewo, od g. 2— 3 po południu. 

1727 l 3

FB9Z9EBKA
ezeszo Panie na bale, zabawy,
- - - wieczorki, koncerty. - - -

U d zie la  le k c y j c z e s a n ia
- - - Uskutecznia również - - -

- „ M A N I C U R E "  -
0. Czaczka, Jagiellońska 5, II p

(obok Starego Teatru). 1369 5 6

Poszialnsję dostawcy
któryby się podjął przewozu kilku ty­
sięcy metrów kamieni furami do Krako­
wa za kontraktem i kancyą. Zgłosze­
nia: Zarząd kamieniołomu „Podkamyk“ , 
p. Balice. 1722 1 3

P o k oi duży frontowy, umeblo­
wany, i kuchnia 
wraz z naczyniem 

kuchennem, dla miejscowych lub przejezdnych, 
zaraz do wynajęcia. Może być bez kuchni dla 
samotnych osób. Wielopole 7, I p., na prawo.

1707 1 2

Mm  realność
w Zakrzówku 1. 95, korzystnie 
do sprzedania. Wiadomość na 
miejscu lub listownie: Dr Szur- 
lej, Lwów, Głęboka 2. i717 x 3

Pomocnik handlowy
z działu damsko - modnego, potrzebny 
z a ra z . Zgłoszenia w firmie Z im ie? 
i Ska, A-3, 1720 1 3

skład fortepianów, pianin i tiarmoniain
poleca 119 49 oRojlepszs insfriiiMtś firm krajaaydL

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
seudorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Umieścimy:
leśniczych, rządców, rachmistrzów, pomocników, 
kowali, maszynistów, ogrodników, górniczych, 
polowych, wojskowych młodych wysłużonych, 
ekonomów. Agencja, Lwów, Ormiańska 30. 

1714

j a r z y n a .
5 kg. karczochów 4 K, 5 kg. sałaty 
K 3 40, 5 kg. młodych ziemniaczków 
K 2'80, 5 kg. pomarańcz malinówek 
K 3'20, opłatnie za zaliczką G io v . 
S p a is g l ie F Ó , T r y e s i .  1710 1 2

XIIWalne Zgromadzenie
członków

BsnHu chrzsIcilnnsKiega
w Krakowie (ul. Retoryka 10),

zarejestrowanego Towarzystwa z ogra­
niczą poręką, odbędzie się w sobot® 
dnia  12 m arca  1910 ?. o godzinie 6 
wieczór we własnym lokalu.

Porządek dzienny:
1 ) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia ‘z d. 29 pa­
ździernika 1909;

2) Odczytanie sprawozdania z lustracyi 
Banku dokonanej przez Delegata 
Związku;

3) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rok 1909;.

4) Sprawozdanie komisyi kontrolującej 
z wnioskiem na udzielenie absoluto- 
ryum Dyrekcyi;

5) Wniosek Rady Nadzorczej co do roz­
działów zysków;

6) Wybór Komisyi rewizyjnej;
7) Wnioski członków.

Zamknięcie rachunków za rok 1909 
jest wyłożone w Banku do przejrzenia 
przez dni 8.

Prezes 1724
Adam Groele

Sekretarz 
Stabislaw Saryusz Zaleski

P f

są co do jakości i trwałości nieprześci- 
gnione; zapobiegają wykjzywienin obu­
wia i poślizgnieniu, a obuwie przez nie 
zachowuje elegancki wygląd. Uważać 

na nazwę jako znak

99B E R S O N «

Dostać można przez wszystkie w pafi- 
slwio handle skór, obuwia i wyrobów 
gumowych, tuedzież w drogueryach. — 

Hurtownie przez kontrahentów

Signiund Beer & Solnie
Wien VI/2. 937 1 20

MAGAZYN HENRYKA S
K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  1 .  1 3 .  T e k i o i i  4 3

Adres ielegr. „HASC13WARZ“

i £1 i Nowości w wełnach na kosiyumy i fotek!, Obrycia gotowe, Ża-
£11 £1 W &tflill&l aH E IIb feiefy, Pal foty, płaszcze, szlafroki, foaEM, Bostynmy i fotek!.

W ł a s n e

1616 2 0

Próby na żądanie. Ruble przy zakupnie a K 2'56. ^
♦

tatMwiatowj Imljtut Cbiicti Mów
dla pań i panów

THE BERLITZ SCHOOLS
o! Langaages 

w Krakowie, Floryańska 25, I piętro
podaje do wiadomości P. T. Publiczności, iż 
oprócz osobnych lekcyj, które rozpocząć można 
każdej chwili, w miesiącu styczniu b. r. 
co tydzień rozpoczną się nowe zbiorowe kursa 
języków: angielskiego, francuskiego i niemie­
ckiego, na które zapisać się można każdego 
czasn.

Nadto dnia 1 i 16 marca b. r. rozpoczną 
się zbiorowe wieczorne kursa języków angiel­
skiego, francuskiego i niemieckiego za opłatą 
zniżona.

Oplata ta wynosić będzie K 20-— za 
kurs 4-miesięczny-

Dla niezamożnych opłata będzie zrednkowa 
ną do połowy. Pilni a niezamożni uczniowie : 
akademicy będą w pewnej proporcyi od uiszcze­
nia opłaty zupełnie uwolnieni. 291 19 0

. J p i § t S §
l l w

S i

1699 1 0

Potrzebno jest panienka
inteligentna, z ukończoną 4 klasą wy­
działową, do handlu księgarskiego. Wła­
snoręcznie pisane zgłoszenia nadsyłać pod 
J. K. 100 poste rest. Kraków. 1672 2 2

.Jedyny wielki wybór na Kraków .
0 0 0 0

Garnitury mahoń.. Salon mebli złoconych. Pię­
kne komody inkrust.. Sekretarze, Pająki z bron- 
zu, szafy i biblioteki inkrust., Biura mahon- 
i orzechowe. Lustra, Toalety, Stoły, Zegary. 
Świeczniki żydowskie, Biżuterya, Wyroby z ko, 
ści słoniowej, Bronzy, Porcelana, Miniatury, 
Szkło, Makaty, Szale, Koronki, Srebro i innych 
mnóstwo pięknych okazów artystycznych. Na 
składzie są również i meble zwykłe. 1052 5 0

L n o p o i d y n a  f t a c h o w s k a  
K r a k ó w *  S f g ^ s k a  1 . 5 , 1 p .

Najwyższe odznaczenie św iatow e!

NAJPRZEDNIEJSZĄ HERBATĘ CEYLON
„Rangalia Ceylon T c a “

pod własną marką ochronną „ Palma" importowaną wprost z Cejlonu, a urzę- 
downie chemicznie badaną, po cenie:

Nr. I opakowanie czerwono-złote ■■ Nr 2 opakowanie fiołkowo-złote
koron P40 za 125 gramów. g g  koron 1'20 za 125 gramów,
koron 0 75 za 62'/, „ O *  koron 0‘65 za 62'/, n

przy odbiorze I kg. naraz, franko opakowanie i porto do każdej miejscowość'
Austro-Węgier, poleca

Antoni H aw cłk a  w K rakow ie
c. i k. Dostawca Dworu Austro-Węgierskiego i król. Grecji.

Dia P . T. Kupców i K olek rolniczych odpowiedni rabat.
1516 3 8 0  ■

g n a

n

N a j w i ę k s z a  s e i a s a c y a  2 0  s t u l e c i a  !

Tylko 3 5  h a l. kosztuje dziś pranie z użyciem środka

W A S H A L L .
Śnieżna białość bielizny w przeciągu 1 5  s is is iu t przy użyciu Washallu. 

Minęły kłopoty z praniem —  nie ma łez nad podartą przez tarc;e bielizną —  
zbyteczne maszyny do prania. Washallem uskutecznia się pracę, trwającą 
dawniej kilkanaście godzin, w przeciągu 15 minut bez namydlania i bez tarcia.

Kto się o tych rezultatach przekonał, nigdy inaczej prać nie będzie 
jak jedynie 1709 l 5

a B i i a l i e n .
Tak płótna jak sukna,’ batysty, jedwabie i najcieńsze koronki pierze się 

Washallem bez najmniejszej szkody. Najdroższe koronkowe i jedwabne bluzki 
są po 15 mimitowein praniu Washallem jak notre. —  Wszędzie do nabycia.

The Washall Manufaciuring Co Birmingham.
Zastępca cs i a Galicyi:

M a r c e l i  B u t k i e w i c z ,  Kraków, Rynek, Linia A— B,

Dom m u r o M
parterowy, o 5 ubikacjach, z piwnicą i ogród­
kiem przed domem, w Prądniku czerwanym za 
ogrodem spółki ogrodniczej, jest do sprzedania. 
Wiadomość u P. Kothweina w Prądniku czer­
wonym 1. 203. 1726 1 3

Znakomite rydze kiszone
baryłkę 5 kg. za 4 kor. franco wysyła. Zari- 
wny poczta Uście ruskie. 1656 l  5

P e n s y o n a t
dawniej Szremer i Kaplińskiej. Kraków, Szpi­
talna 19. Pokoje bardzo wygodnie urządzone, 
z utrzymaniem lub bez. Obiady od kor. 1-30 
w domu i na miasto. 1536 4 10

Rysownik
z dłuższą praktyką, potrzebuy dla biura techni­
cznego we Lwowie. Oferty z odpisami świadectw 
do biura ogłosz. Sokołowskiego, Lwów pod 2244. 

1558 2 3

B ieliznę d am sk ą
I  d l a  P a n i e n e k

webową — szyrtyngwą —  batystową —  oraz trykotową P s *o L  D r a
O . J a e g e r a .

K o m p i e i s a c  w y p r a w y  ś l n M i e  poleca w ogromnym wyborze
po cenach najniższych. 179 10 o

Marya pratiss - ffralfiw - Jtysef
TANIE i OZDOBNE HfsStOBZEMIA

BHJTTER I SCIIEA^TZ, TOW. AKCYJNE, W2SBE& I PUM A
Pierwsze austr. wgg. ces. i ból. wyłącznie mml fainfti wmWs siatkowych.

Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dia Galicyi firma
D. KURZMANN, K raków , M ostowa 12. Teleion SSL
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe leute, bramy siatkowe lub 
kute, pawilony, altany, werandy, okna, ganki, siatkowo ochrony do drzwi i okien, 
drut kolczasty i taśmowy pocynkowany i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki] drucianej, cynkowanej, stosownej 

do ogrodzeń placów do gry „Lawn Tennis11, ogrodów, łąk, lasów i t. p.
1617 2 o

Daimafyńskic naturalne czerwone, litr
po 44 hal., białe 3-letnie 52 hal. wysyła 
w baryłkach począwszy od 50 litrów. 
E dm . P a u k , skład win S ie k a  (F iu m e ). 
gjgę- Próbka, 5 kg przesyłka, dla prze­
konania się o wybornej jakości, kosztuje 
3 K  opłatnie do każdej poczty. Cennik 
opłacony' za durnie 1122 11 30 *4

Uczeń VII kl. gira.
poszukuje lekcyj. J. W. S. poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 1377 5 5

Mieszkania
z 2 i 3 pokoi z kuchnia, łazienką etc. (oświetle­
nie gazowe) do wynajęcia od 1 kwietnia b. r. 
przy ul. Kołłątaja 1. 9, dawniej Poniatowskiego 
(Blich) wiadomość tamże. 1530 6 10

Krajowa lśniła lu M  poiiewidi
Podgórze, Kalwaryjska 28/32. 

wykonujo wszelkio roboty w zakres jej wcho­
dzące, po cenach konkurencyjnych. Agenci po­
szukiwani. 1533 3 3

M m m m
z kapitałem 30 do 40.000 kor. chce takowy u- 
lokować w całości lub częściowo w interesio 
przemysłowym, fabryce, handlu, przystąpić jako 
spólnik, objąć zastępstwo,lub nabyć jaki interes 
w Krakowie lub na prowincyi. Kapitał musi 
być zabezpieczony. Zgłoszenia tylko od powa­
żnych oferentów pod „Interes" poste restante 
Kraków, okaziciel, kwitu inserat- 1622 2 5

K u p u ję
używaną garderobę męską. Proszę na­
pisać korespondentkę pod L. Schmaus, 
Kraków, Brzozowa 14. 1592 3 14

P o m o c n i k a
zdolnego ekspedyenta, z polskim i nie­
mieckim językiem, obeznanego z urzą­
dzaniem wystaw, przyjmie Skład sukna 
Zajączek i Lankosz, Lwów, ni. Ja-

Zgłoszonia z fotografią. 
314 21 o

giellońska 3.

N O W A  P R A C O W N I A
SUKIEN DAMSKICH i UBRAŃ DZIE CIĘC YCH 

Kraków, Grodzka 8, II p.
poleca się względom Szan. Pań. Wszelkie robo­
ty wykonuje według'najnowszych fasonów szyb­
ko, punktualnie i tanio. 1374 6 6

M e b l e  u ż y w a n e
kupuje się w każdym czasie. Zgłosze­
nia: ulica św. Jana 1. 14, do dozorcy 
domu. 1346 6 6

M a i a i y i ś t l M
inteligentna

S łu g a  9, o licyny, I  p iętro.
Zamówienia kartą pocztową. 1729 1 3

członków

li l i i
w Krakowie,

Stowarz. zarej. z ogr. odpow.. odbędzie 
się we czwartek dnia 10 marca 
1910 r. o godzinie 4 po południu w biu­
rach Zakładu przy ulicy Gołębiej 1 3, 
z następującym

Porządkiem dziennym:
1) Odczytanie pi otolcołu z poprzedniego 

Walnego Zgromadzenia;
2) Odczytanie sprawozdania lustratora;
3) Sprawozdanie Zarządu, przedłożenie 

zamknięcia rachunków i bilansu i 
udzielenie Zarządowi absolutoryum;

4) Powzięcie uchwały co do rozdziału 
czystego zysku;

5) Wybór jednego członka Dyrekcyi;
G) Wnioski i interpelacye.

Jeżeliby powyższe Walne Zgroma­
dzenie nie było zdolne do wydawania 
uchwał, odbędzie się tegosamego dnia 
o godzinie 41/, po południu drugie Zgro­
madzenie, na którem mogą zapadać 
uchwały bez względu na liczbę człon­
ków i udziałów przez nich reprezento­
wanych.

1730 Zarząd.

Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ „ „ „ położniczych.
„ „ „ tntek papierosowych.
„ sznurkową dla fryzjerów.
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych.

Watę kolorową do opakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra Wł. ByGckiego 
ze Lwowa wyrabia 99 23 0

FdftryRn opoirunkto chirurgi­cznych „®1S“
(Hru M. L. Dobrow olskiego)

w Podgórzu - Krakowie i w e Lwowie 
Czarnieckiego 6.

Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­
cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe.

z tych joden duły salon z  obszerną tera­
są (balkonem), jeden duły pokój o 2 oknach, 
z opałem, elektrycznem oświetleniem i usługą, 
ewentualnie z całem utrzymaniem, na I-szem 
piętrze pałacu hr. Dembickich, ul. Wenecja 1, 
do" wynajęcia od 1 kwietnia lub wcześniej, — 
Wszystkie pokoje frontowe, do południa. Osobne 
wchody. Łazienka w dom u. Wiadomość na miejsca, 
oglądać można od godz. 11-1 i od 4-5. 1391 5 6

   Ważne
na sezon budowlany!!!!
SBSaHEHBHESfflBHBEOaailEBaBISlBB

Fabryka wapna
w Pogorzycach (ładow nia k olejow a) obok  Chrzanowa

1549 3 6

sprzedaje po najniższych cenach wapno bu­
dowlane i nawozowe z pieca kręgowego naj­
nowszego patentowanego systemu, wypalane z 
dolnego wapienia muszlowego z forniacyi trya- 
sowej. Wapień ten według przeprowadzonej ana­
lizy chemicznej zawiera 97'36% węglanu wa­
pniowego (Ca COj) a tylko 0'67a/o węglanu ma- 
gnowego (Mg CO,,), wskutek czego wydaje naj­
znakomitsze wapno tak pod względem jakości, 
jakoteż wydalności. Ze względu na swojo skła­
dniki i brak szkodliwych przymieszek jakoto: 
buł kwarcowych, piasku i t, p. nadaje się dla 
przemysłu chemicznego l. j.: do fabrykacji so­
dy, amoniaku, chlorku, wapna, kwasu octowe­
go i winnego, dla cukrowni, garbarni, hut szkla­
nych i t. p. Na żądanie przedkłada się szcze­
gółowe analizy chemiczne. W  wapnie niema 
niedopalonych kamieni. Zastępstwo sprzedaży: 
Kraków, ul. Dietlowska 21, 1. piętro na lewo.

S IR O L IM  „ R o c h e “
jest wypróbowanym środkiem, który lekarze pole­
cają już od 10 lat z najlepszym skutkiem przeciw

C H O R O B O *  P Ł U C
k r z t i iś e o w l ,  In f lu e n c y , n ie ż y t e m !

SIROLIN »Roche« jest w stałem użyciu w licznych klini­
kach i sanatoryach płucnych. Proszę żądać we wszystkich 

aptekach (polecenie lekarskie) wyraźnie.

Sirolin o  o p o K o M iu  oryginalnem „Roche“
i zwracać stanoAvczo u a śla d o w silc tw a .  \

Piśmiennictwo o Sirolinie II I. bezpłatnie i opłacone przez:

F. HOFFMANN-ŁA ROCHE & C®., Wien III1,
Neulinggasse M, 772 2 8

Z Drukarń1 Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. drukarni U & (łLiki


